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DNIA 18 MAJA 1937 ROKU 


ROK XVII 


Sensacje Niemcu - Dania 8:0 we Wrocławiu 
świąteczne Cenar - Cramm 8:6. 0:6. 6:4. 6:4 
zagranicą Irilandia-Szuwaicaria 1:0 w Bernie 


w drodze 


Pierwszy meldunek od teamu Europy z pokładu Berengarii 


~ CHERBOURG, 17.-5. — W dniu 
11 maja zebrało się na dworcu w 


Mediolanie wielu sympatyków spor | Fed. Pięśc. hrabia Leonardi oraz wi 
tu pięściarskiego, aby pożegnać WY | ceprezes P. Z. B. p. Rybarczyk. 


jeżdżającą do Ameryki drużynę ml- 
strzów Europy. Stawił się więc w 
komplecie sztab F.l.B.A. z prezesem 
Sóderlundem na czele oraz cały 
zarząd Włoskiego Związku Pięściar 
skiego. 

Nie zabrakło też sympatycznych 

rzedstawicielek i przedstawicieli 

olonii polskiej, która tak wydatnie 
dopingowała zawodników naszych 
na arenie oraz uprzyjemniała im po- 
byt w Mediolanie. 

Odjazd nastąpił o godz. 15.15 
przez Turyn do Paryża. W skład 
ekspedycji weszło 4 kierowników i 
8 pięściarzy. Szefem wybrany jest 
sekretarz Fiby p. Kankovszky, dalej 


Takie złote pasy mistrzów Europy zdobyli Polus i Chmielewski 


zast, Fuhrera niem. pięściarstwa p. 
Hieronimus, wiceprezes Włoskiej 


Jako reprezentanci Europy weszli 
w skład ekspedycji: Włosi — Mat- 
ta, Sergo 1 Musina, Niemcy — Mu- 
rach i Runge, Szwed — Agren i Po- 
lacy — Chmielewski oraz Polus. W 
Paryżu przyłączył się jeszcze Nie- 
miec Nürnberg, jako dziewiąty (za- 
pasowy jest Agren). Z mistrzów Eu 
ropy nie wyjechali więc: Węgier 
Enekesz z powodu choroby i Szwed 
Tandberg z powodu braku urlopu. 

O należytą wygodę w podróży po 
starał się Włoski Związek Pięśc., re 
zerwując odpowiednią ilość prze- 
działów, co umożliwiło wygodne 
spanie w podróży. Rozlokowanie na 
stąpiło według klucza narodowo- 
ciowego. jeden przedział zajęli 
Włosi, drugi Niemcy i Szwed, a 
trzeci Polacy i najnowszy ich obec- 
nie przyjaciel... p. Kankovszky. 

To nie żart, Stosunek Węgra do 
nas od czasu mistrzostw uległ ko- 


POZDROWIENIA OD TEAMU EUROPY 
otrzymała z Paryża redakcja Przeglądu Sportowego. 


losalnej zmianie na lepsze i jest 
dziś wprost życzliwy. 

Zawodnicy szybko zawarli eH 
jażń ze sobą, przy czym okazało stę, 
że Murach rozumie doskonale po 
polsku, a nawet nieco mówi. Rozu- 
mie również polskich kolegów 
Włoch Sergo, który jest z pochodze 
nia Słowakiem. 

W trudnym położeniu znalazł się 
jedynie Agren, włada bowiem tylko 
szwedzkim językiem, a tego znów 


+ wę 


TROFEUM POLSKI 
puchar zloty ks. Bergamo, zdo- 
byty przez bokserów za druży- 
nowe mistrzostwo Europy w Me 

diolanie 


SZT a 


NL, 


= 


im 


nie zna nikt z pozostałych członków nła wszystkich zawodników. Miary! 
ekspedycji. Z konieczności więc bę- | przetelegrafowano do Ameryki i 


dzie w drodze niemową. 


(W Paryżu ulokowano wszyst-| 
kich w pięknym hotelu „Continen-| brania. 


tal“, gdzie przyłączył się również 
rzedstawiciel „Chicago Tribun“ p. 
smith, który odtąd pokieruje całą 
ekspedycją, aż do Ameryki. 

W hotelu zjawił się fotograf dla 
wykonania zdjęć „mistrzów“ -oraz 
krawiec, który wziął miarę na ubra 


| 0 O 
CZWARTEK DN. 20-Go MAJA 


ocenia 


w specjalnym artykuje napisanym 


EFEKTOWNA PANORAMA MECZU FINAŁOWEGO O PUCHAR FRANCJI 
w którym Sochaux pokonał Strassbourg 2:1, po równej walce, 


gdy zawodnicy opuszczą okręt, o-| 
trzymają wszyscy identyczne już u- 


Z powodu kiepskiej pogody wi 
Paryżu, zawodnicy wynudzili się 
nłeco w hotelu, podczas gdy kierow 
nictwo nie omieszkało pójść do Ca- 
sino de Paris. | 

Dnia 13 bm. © godz. 15 nastąpił 
wyjazd do Cherbourga, gdzie o g. 
19 zajęto kabiny na słynnym statku 

engaria. 

Bokserów umieszczono tym razem 
po 3 w kabinach, przy czym dwój- 
kę Polaków uzupełniał Szwed. 

Kierownicy ulokowali się po dwu: 
Polak Rybarczyk i Niemiec Hieroni- 
mus oraz Włoch Leonardi i Węgier 
Kankovszky. Efre, 


, 


KRYTYCZNY MOMENT POD BRAMKA 
WARSZAWY 


ale niemily ł dla napastnika F.A,.C., który dostał się 
bramkarza i Martynę, 


między 


E a EZ 


NAJWIĘKSZA SENSACJA MECZU Z CZECHAMI 
Mały Siba ściska dłoń pokonanemu przed chwilą, w 3 setach, 
Tartowskiema, 


_ PRZEGLAD SPORTOWY 


Wtorek, 18 maja 1937 roku 


Klęska i zwyciestwo Pogoni 


W niedzielę 1:5 w poniedziałek 4:1 


LWóW, 16.5. — Tel. wt. — Vienna — Po- 
Go 5:1 (2:1). Bramki zdobyć dia Pogoni 
Matyas li, dia Vienny Fischer, samobójcza 
Jeżewekiego, Erdi, Erdi, Patzke. Sędziował 
p Strzelecki. Widzów około 4.000. 
"Vienna: Havflczek, Rainer, Schmatm, Patz 
ke, Hoffman, Machu; Moftzer, Laudon, Fi- 
cher, Baryfi, Erdi. E 

Pogoń! Albański, Bata (Hanin), Jeżewski, 
Hanin (Potlcha), Szmyd, Sumara, Matyas 
l, Matyas Hi, Zimmer, Majowski, Borowski. 

Różnica czterech bramek pozornie wsitą- 
gywałaby na to, żę Lwowianie w formie, w 
jakiej cetatnio rozgrywał awe mecze mi- 
Gtnzowskie, zasłużył na podobny wynik z 
fedng z czołowych drużyn europejskich. W 
istocie Pogoń przedstawiała cię w znacznie 
Morzystniejszym świetle. 

Wbrew przypuszczeniom zagrań goapoda- 
rza w niedzielę najlepszy mecz w sczomie. 
Pewne przegrupowania w napadzie orar za 
strzyk juniorów w formacjach tyinych o- 
karaty siłę korzystne, wzmocniły  bojowość, 
wakrzesiły ambicje, ruchikwość która w sm 
mie dawała nawet Pogon w niek'órych o- 
kresach przewagę nad renomowanym prze- 
"aiwnikiemn. 

Niemal bezbłędnie w pierwszej połowie 
Erat napad Pogoni. Majowski na pozycji 
lncznika byś właściwie jego kierownikiem, 
moralnym iniejatorem każdej akcji | najbar- 
driej bojowym | zdecydowanym strzelcem. 
Nłeprzecigna Żywłotowość Niecheloła udzie 
lita się z miejsca korzystnie Borowskiemu. 
Z podobną werwą pracowała prawa 6trone 
napadu pod egidą obu Matyasów. Nieco 
słabszy byt już Zimmer, ale w zasadzie i 
en nie grzeszyt specjalnymi brakami. Z na 
padem gospodarzy powtórzyła się mieatety 
stara historia. Z powodzeniem przetrzyma- 
mo pierwszą towe, Z impeiemm atakowa- 
mo jesmzó przeł plerważy okres drugiej, a 
po tym mg wszystko e miejsca urwało 
się bezpowrotnie, Stare grzechy + postaci 
ciz% jeszcze emwankujacej kondycji wary- | 
ensiy sie Bardzo wyraźnie. 

ZAŁAMANIE sie ATARU 
przedosło z miejsca elężar wy na fomm- 


eje trino, wiór oalibione braklera Lemisżki | 
nie mogly naporu tego €wy- 
trzymaj. Do momenta tego tytom Pogoni ; 


wiodła się sesję 


s ODAC UTIRADI OROGUAJACA. CENA IL 11 Bt t4 


RUMUNI BĘDĄ GRAĆ W ŁODZI? 

Z Rumunii nadchodzą wiadomości, ja 
koby Federacja Piłkarska skłonna była 
przecież zmienić swe stanowisko i zgu 
dzić się na rozegranie meczu między- 
państwowego z Polska w Łodzi. 

Na zmianę nastrojów wpłynęła mo- 
że po częśc! prasa, która bynajmniej 
nie podzieliła zapatrywań związku 
i dała wyraz opinii. że gospodarze ma 
ja pełne prawo dokonać wyboru miej- 
sca spotkania wedle swego gustu. Przy 
okazji podniesiono nawet z uznaniem, 


obej ganiorzy | vienas Goch 


Szmyd i Poticha, mimo pokaśnych braków 
ftzycznych, gral z wietkan zacięciem. Szcze 
gólnie środkowy Szmyń klkakro'nie zagry 
wał u wielką pomysiowością i  skulkiem. 
W obronię po komoj Baty znalazi się Ha- 
nin. Rutynowany ten gracz wypadł zupełnie 
dobrze, wykazując należytą orientację I le- 
pasze opanowanie nerwowe, ltóre poważnie 
szwankowato u Jeżewikiego. Abański cie 
młał specjalnie dobrego dnia. Z pięciu pa- 
szczonych bramek, cO najmniej w cjóch 
wypadkach rawini. 
VIENNA ZAIMPONOWAŁA 

wysoką techniką, doskonałym opanowaniem 
ciała i przemyślną grą głową. Uwidocznita 
jednak brak bojowości b ochoty do gry. 
Byt moment, kiedy wiedeńczycy poważnie 
ustępował Pogoni a zwycięstwo porosit- 
walo pod makiem zapytanie. Winnym w tymi 
wypadku byt właściwie napad Pogoni, istó-| 
ry strzeliwszy pierwszą Dramkę nie sdo- 
tai następnie zdyskontować kilu murowa- 
nych srans 

Vienna osłabiona brakiem Gezchweidła | 
opierała ele w całożci ną swoich miesie | 
stawach. Do lsmtegorf tych nieprzeciętnych | 
na nasze stommki pilkarzy nałeżał przede | 
wszystkim 

FENOMENALNY SCHMAUS 

wielki spryciarz Havlicek w bramce, współ- 
partner Schmaczn Ramer, eraz Dłyskotiiwy 
Hoffman. W napadzie wiedeńczyków nie wi 
działo się jaż pilkarzy na podobną zakrojo- 
nych miarę. Początkowo nawet napad Vienny 
me zdołał wabudzić większego entuzjazmu 
ł dopiero po przerwie współpraca Fischera 
z Erdlem | Laudonem wniosła do napadu 
Vienny dużo ożywienia. 

Huragamowe ataki Pogoni, zakończone w 
10 min. ładną bramką Matyasa II, zapo- 
czątkowały serię zmiennych ! błyskotliwych 
a| akcy) obu napadów. Bramkę wyrównującą 
zdobyta Vienna w 25 min. przez nieostroż- 
tość jeżuwskiego, wtóry przejął głową án- 
kódkowińi Ii iiecówając ià 
wławiej bratki. w iite Ahal 
Zr zamiesime po ŻAMOBÓ 

1 Mónie piowańjm err eami 
Gi punkt. 

Napid Pogóńm òa tego momou uż 46 
| BBY wókowił tezdzisnnić. Pod LB. 
pri pang w beer 
i dna © a mómeniów. ka. i 

wynika t oro, à y 
«id mjätomie mi jdowst Ha z xd ef. 
które zazwyczaj kończą się bramkami. Po 
przerwie nastąpiło w Pogoni widoczne za- 
łamanie się. Im bliżej końca, tym bardziej 
Vierna rozkręcała się, uzyskując pod ko- 
niee znaczną przewagę, która w efekcie 
przyniosła trzy bramki: dwie ze strzałów 
Edla a jedną przez Patrke'go. P. Strze- 
pai byt pograwnym arbitrem. 


PR. 
ij A 
jet ej s" 
sagokia! 


LWÓW, 175. — Tel wł. — Pogoń — 
Vienna 4:1 (2:0). Bramki zdobyli Ma- 
tyas If, Wolanin, Peczka, Zasławski. 
Sędziował p. Sawicki. 

Vienna grała w składzie zupełnie 
identycznym jak w niedzielę, Pogoń: 
Albański (Koszuliński); Jeżewski Le- 
miszko; Wańczycki, (Hanim), Wasie- 
wicz  (Szmd)  (Poticha (Sumara); 
(Matyas I, Matyas II, Wołanin, (Zim- 
mer), Zasławski, Dreszer, (Majowski). 


Wyraźne przebłyski powrotu Pogoni ; 


do formy potwierdziły się na rewan- 


niał kilkakrotnie swe oblicze. W linii 
tel dominował znów Matyas Il. dosko- 
nały był Maiowski, Nowy nabytek 
Zasławski początkowo nie mógł ma- 
leźć zrozumienia u partnerów, jednak 
w drugiej połowie rozwinał sig coraz 
bardziej zdobywając w końcu pełne 
uznanie jako strzelec dwu efektownych 
bramek. 

Z graczy młodszego pokolenia rewe- 
lacją do pewnego stopnia był Dreszer 
wykazujący na pozycji skrzydłowego 
niebywale zacięcie, doskonałe dośrod- 
kowania i bystrą orientację. Pozo- 


stała „młoda latorośt* była w zasadzie 
całkowicie przydatną. 

Viema grała początkowo z nieby” 
wałym impetem, dorzucając do zalet, 


wykazanych już w niedzięlę, pewną 
ostrość, która spowodowała jeszcze 

większe zacięcie i napięcie gry. W 
drugiel połowie wiedeńczycy opadli 
nieco na siłach. a pod koniec popuścili 
już zupelnie. Haw'iczek, Hoffman i le- 
wa strona napadu Erdal, Laudon była 
najlepsza. Słabiej nieco wypadła tym 
razem linia obrony. 

Obustronnie silne tempo powodo- 
walo zmienne  sytuacie, Pierwszą 
bramkę zdobywa Pogoń przez Matya- 
sa [1 główką z 10 m. W następnym 
okresie przy pewnej przewadze Pogoni 
dochodzi kilkakrotnie do zwycięskich 
interwencji Albańskiego i Hawiiczka. 
Druga bramkę zdobywa Pogoń przez 
Wo!anina, który wykazał wiele sprytu, 
wykorzystując zamieszanie powstałe 
między Hawliczkiem i Zasławskim, 


Nr 30 
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Dwa razy F. A. C. 


Remis reprezentacji i piękny sukces Polonii 


REPREZENTACJA WARSZAWY 
FLORIDSDORF A. C. 3:3 (1:2) 
POLONIA — F.A.C. 5:1 (2:1) 

Dwudniowy występ Florisdorf A. 
C. z Wiednia przekonał nas ponownie, 
ŻE: 

1) sprowadzać należy przede wszyst 
kiem drużyny zagraniczne o wysokiej 
klasie; 

2) jeśli ma to luż być koniecznie dru 
żyna średniego międzynarodowego Do* 
ziomu, to niech przynajmniej staje do 
walk: w odpowiedniej kondycji. 

Floridsdorf reprezentuje dzisiaj w 
Wiedniu średnią kłase. nie mniej jed- 
nak byłby zapewne wcale ciekawym 
sparring partnerem, zdvby nie miał za 
soba wytężaiącego tournee. Wiedeń- 
czycy byli wyraźnie przemęczeni, to 


też w pierwszym dniu prowadząc 3:1 


pozwolili reprezentacji wyrównać, a 
w poniedziałek zebra!i ciężkie lanie od | 
Polonii, która nawet w nowym skla- | 
dzie z reaktywowanymi „essrepami' nie 


i dobijając pike do rustej bramki. 
Po przerwie Vienaa była początko- 
wo w przewadze. W 60 m daleki strzał 
Petzki Albański bron: źle obliczonym 
wybiegiem, puszczając łatwą zresztą 
piike pod rękami. Pogoń jest z lekka 
zdetonowana, a między Wasiewiczem i 
Albańsk'm następuje kontrowersja i 
Albański z miną obrażonego wśród nie- 
sympatycznego nastawienia publiczno- 
ści opuszcza demonstracyjnie boisko. 
Zwycięstwo Pogoni staje się problema- 
tyczne, gdyż w bramce znalazł się ju- 
niorek Koszuliński. Pozostałych 30 mi- 
nut Pogoń przetrzymuje nerwowo, co 
tym bardziej godniejsze jest podkre- 
lenia, że w pewnym momencie Wa- 
siewicz doznaje  rózcięcia powieki, 
opuszczałąc boisko do końca gry. Re- 
zerwa Pogoni gra tak ambitnie, że wy” 
trzymuje dość silny napór przeciwnika 
i zdobywa nawet dalsze dwie bramki 
przez Zasławskiego, Sędziował słabo 
p. Sawicki. ak 


Hartha wri aca 


í iatri Bakion W 


i 
2): "se. 


CHORZÓW, ki Amator 
Hartha 3:1 (1:1). Bramki ha aF- 
cinek, Selinger z karnego GRE Wo-| 
stal dwie. Sędzla p. Kossek. Widzów | 
około 5.000. 

Hartha wystąpiła w  identycznm| 
składzie co w Łodzi, choć «w nieco” 
zmienionej konstelacji. W AKS zamiast | 
Marszala grał Pochopin na lewym 
skrzydle. Jedyna poważniejsza impre- 
za piłkarska na Śląsku nie mogła się| 

podobać. AKS zwyciężył co prawda | 
ZES o którym dotychczas nie wie- 
le słyszeliśmy, a że zrobił to jednak 
w stylu i sposobie prawdziwie świą- 
tecznym większość widzów żałowała 
chyba, że nie spędziła cudnego popołu- 
dnia w inny sposób. 


Do ogólnego rozczarowania e! 


Lodzi i w 
I je y ki zóspól 
zdana Z ky JA 
wyglądem RAJ tag- 
łych graczy abe| A nk 
AEL Gra | 


a bez la 
HS wis 


bijał się bramikatć 


thy była o tyle ciekawa, że w Mapadsie 
„JAA tylko waśni h ha- 
saa. drogi środ joy, spełniał töle porod: 
nika, a środkówy porióchik tteymal 


HY 'kufcżowo lak 


AKR 8 Wostal był znów Alfą i O- 
AR lontek oszczędzał się wyraź- 
— nle, a o pozostałych trudno cokolwiek 


| powiedzieć. Stolarczyk miał karygod- 


ne zagrania. Pomocy poza defensywą 
nic nie obchodziło. Chorzowianie roz- 
wiązali grę również źle taktycznie, for 
sując system półwysoki, który dosko- 
nale odpowiadał Niemcom -o  Świet- 
nych warunkach fizycznych i wykazu- 


| jącym lepsze opanowanie.. gry głową. 


Że w tych warunkach nie ciekawe te 
zawody zakończyły się wygraną £o- 
spodarzy, to już zasługa indywidual- 
nych sukcesów niezmordowanego Wo- 
stala, który jednak z czasem przemie- 
nia się w zmanierowanego solistę. Ze 
sędzią możnaby dyskutować na temat 
dwu pierwszych bramek. Poza tym 
był on bardzo dobrym kierownikiem 
tego meczu. (hr). 


|stanie odesłać gości z tak wielką por- 


byłaby w normalnych warunkach w 


tja bramek. 

Uwypuklając powyższe momenty nie 
chcemy bynajmnij psuć drużynom na- 
szym (w szczególności Polonii) 
snego nastroju, z wielu względów jed- 
nak lepiej będzie zachować zimną 
krew | trzeźwość sądu, bv w przyszło 
ści nie następowały zbyt wielkie roz- 
czarowania, 

F.A.C. okazał sie drużyną technicz- 
nie dostatecznie zaawansowaną, 0 zna- 
jomości zasad gry pozycyjnej, z wie- 
loma lukami i bramkami. Katastrofal- 
nie wprost prezentowała się obrona, 
to też doskonały bramkarz Scharl mu- 
siał bronić sanotuarium swego nie tyl- 
ko przed napastnikami przeciwnika a'e 
i własnym: bekami. 

Pomoc przeciętna, niezbyt chętnie 
cofała się do tyłu. Atak dobrze zdoby- 
wał teren i... wykańczał się pod bram- 
ka. gdzie brakło decyzji I szybkiego 
strzału. W sumie przeciętnie dobry, 
widocznie sforsowany zespół 


gą isę rodza Joc iak zwy- 
z M e 
CZA 
dała Ble MP, amble} 
ło ti O śzcżęśc 
yltajttniej w ytówia 

„hafiycji ntacży piii 
HUN tże lewy lącziiik ko 
KBA! fast nie udat się kapit 
7 ie tl AO żastepca Drab’ fskle- 
gü, PIipe i 
kg 
ski 8 
Aiha itii 
dżiwiym ME rozweselal 
ność. Bramki dla Warszawy zdobyli: 
Giedrewicz. Pirych į Sochan. Sędzio- 
wał p. Haselbusch zbyt łagodnie w 
*stosunku do zabijaków z własnego o- 
bczu. 

Skład Warszawy: Zbroja (Kondra- 
cki). Martyna. Szczepaniak. Sochan. Ce 
bulak, Drabiński (Filizek. Sroczyński). 


ocżyń 
e BIE 


rado- | 


Pirych. Knioła, Smoczek, Giedrowic8, 
Kisieliński. Sędzia p. Hasselbusch do- 
stroił się do gęziorn meczu. 


Polonia sprawiła licznym swym zwo- 
iennikom miłą niespodziankę, odnosząc 
ładne zwycięstwo w stosumku 5:1. Dru- 
żyna stołeczna w szeregach której wy» 
stapi Nawrot prezentowała się zupeł* 
nie dobrze, akcie były interesujące f 
przemyślane. Zasluga w tym nie tyżko 
trójki Ciszewski — Nawrot — Kisie- 
liński, ale też środkowego pomocnika 
Nytza, gracza o dobrych kwalifika- 
ciach i możliwościach, W obronie na 
pierwszy plan wybijał się naturalnie 
Szczepaniak, Bramkarz Strauch do- 
bry. Reszta drużyny zadawalniająca. 

Bramki zdobyb w 8-el i 35-01 mm. 
Nawrot, w 9-el po przerwie Kern dla 
FAC, w 10-ej Sowiński, (który przez 


jakiś czas zastępował Nawrota), w 
34-cj Kula I w 44e] Ciszewski. Sẹ 
| dziował p. Sonnenschein. 

Polonia  wystąriia w składzie: 


Strauch: Szczepaniak, Bułanow; Gro* 
iik (Ssichter), Nytz, Odrowąż; Kruk, 


i Nawrot, (Sowiński), Ciszewski, Kula, 
| Kisieliński. 
FAC: Schan; Gleisner, Bemard; 


Galli, Pörsch, Wot IM: Weiwoda, Leine 
weber, Korn (Mach), Dostal, Wof I. 


zapomniała kupić 


MYDŁO 
TOALETOWE 


MAJDE 


Wisła przegrywa z Podgóřzem 


KRAKÓW, 17.5. — Tel. wł. — Podzó- 
rze — Wisłą 3:2 (2:1). Bramki uzyskali: 
|Chodur, Artur, Antosiewicz, Chodur I 
Szewczyk. Sędzia p. Medwin, publiczno- 
ści kllkaset osób. 

Wisla rozegrała dziś towarzyskie za- 
wody z liderem ligi okręgowej, Podgó- 
rzem. Wisła, która wystąpiła w nieco 0- 


słabionym składzie, nie doceniła wida 
sił przeciwnika i pozwoliła sobie szcze- 
gólnie w pierwszej połowie. narzucić 
tempo przez ambitnie grający zespól 
Podgórza. 

Niżsi o klasę Podgórzanie nie wyka- 
zaii swej niższości na boisku, byli szyb 
si w starcie do pilki i wyzrywali poje- 
dynki to też uzyskali prowadzenie 
przez  Chodura. Wisla wyrównuje 
wprawdzie przez Artura, ale strzał An- 


tos.ewicza daje znów prowadzenie A-kia 


Na boiskach Okręgów 


żowym meczu z Vienną w calel roz- 


że Polski Związek Piłki Nożnej, dbając 


widocznie o propagande Sportu na pro- 
wincji. przydziela ośrodkom  spotka- 
nia międzypaństwowe. 

Ostateczna decyzja Rumuńskiego Z. 
P. N. nastąpi na najbliższym posiedze- 
niu, Spodziewamy się, że półdzie ona 
po linil zwolenników utrzymania po 
sko-rumuńskiego kontaktu sportowego 
t zn.. że przyjazd do Łodzi zostanie 
zaaprobowany. 

Ze swej strony możemy ponownie za 
pewnić rumuńskie stery sportowe, że 
PZPN omijając Warszawę nie chciał 
rrzez to bynajmniej uchybić Rumu- 
nom. W Polsce przyjęła się i obowią- 
zuje zasada, że spotkania miedzypań- 
stwowe odbywają się w różnych ośrod 
kach, tym razem kolei przypada na 
Łódź. Nie znaczy to jednak, byśmy w 
przyszłości nie mie§ znów = powitać 
bardzo serdecznie Rumunów w War- 
szaw; je--<AWNEOJE BREMA p Ok 11 


Przebieg 


ciągłości. Pogoń chwyciła dobry od-, 
dech i jest na nallepszei drodze, by | 
utrzymać się na tym poziomie, który 
zapewniłby ie] w nisdalekiei przyszło” 
éi wydostanie się z zagrożonej strefy. 

Na dzisiejszym meczu z Vienną 
przewinęła się w Pogoni rekordowa 
cyfra 18 piłkarzy. Nie wpłynęlo to w 
najmniejszym stopniu na układ jej sił. 
Młodzi gracze w zupełności i z powo- 


POZNAŃ, 15.5. — Tel. wt. — Piłkarze w Lokaine derby wygrała niespodziewanie ta- 
święta na ogół odpoczywali. Odbyły się je-| two Polonia, będąc na mokrym terenie dru- 
dynie imprezy o znaczeniu lokainym, a poza | żyną znacznie lepszą. Obie hramki dia Po- 


sowcom. Po przerwie Wisła zmienia 
skład. Początkawo brakło Kotlarczyka, 
Gracza, Jezierskiego 1 Łyki. Po pauzie 
Gracz ukazał się na boisku, co wzmoc- 


Leader tabel 


Krynicy nad CKS 3:2 (2:1). 
GAR f Zagłębie, ulezi 


niepokonany dotychczas R. A S. 


sai poi Unii 1:2 
GRACZ POLICZKUJE o OĘDZIEGO 


| 


dzeniem zastępywa!i starszych. Po- 
cząwszy od młodziutkiego bramkarza 
Koszułińskiego po przez linię obrony 
i pomocy nie widziało się w Pogoni 
słabych punktów. Na bohaterów me- 
czu urośli obrońcy. Jeżewski z Le 
miszką dosłownie przez cały okres 
gry prześcigali się w skutecznych 
wkroczeniach, tworząc doskonale zgra- 
ną parę tanków. Graczem podobnie 
wysokiel klasy był Wagiewicz. 

Napad Pogoni w ciągu meczu zmie- 


i TWARDY WEZ PEC | 


II polskiej wyprawy w Andy 
Oryginalną korespondencję piór a jednego z uczestników, p. J. A. 


Szczepańskiego, ilustrowaną zdj 


ęciami przyniesie w następnym 


num erze 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nowy wóz licencji General Motors 


na polsk 


waną wytwórnię samochodów L.ilpon 
Rau i Loewenstein S. A. pierwsza Se- 
ria popularnego wozu Genera! Motors, 
produkch europejskiej — Opel Ołym- 
pia. 

Niska cena wozu (kareta zł 3600. ka- 
brio-kareta zi 5300), mocny i jedno- 
cześnie ekonomiczny silnik spelniaja 
życzenia tych wszystkich, którzy 
uzbierawszy sobie trochę pieniędzy, 
pragną mieć samochód, który by nie 
eo zbytnio ich miesięcznego bud- 


W tych dniach opuszcza bw. Lipon |e litrażu posiada podczas jazdy zalety | 


OPEL OLYMPIA mimo malei wagi 


im rynku 


największych wozów — szybki zryw, 
miękkie i pewnie działające hamuce 
bydrauliczne i niezależne zawieszenie 
kół przednich, dzięki któremu nie pod- 
lega wstrząsom nawet na najgorszych 
drogach. 

Estetycznie wykonane i obszerne 
wnętrze Opla Olympii zapewnia wy- 
godną jazdę 4—5 osobom. 

Można się spodziewać, że nowy ten 
wóz zdobędzie sobie w krótkim czasie 
dużą popularność na naszym rynku 
samochodowym 


Baczność sportowcy! 
PRZEŁ SA BEI IAI IE SB ACC RAE WWR ERER 


tym, jako najważniejsze, spotkan e @ €yklu 
rozgrywek finałowych o wejście do Igi okre- 
gowej pomiędzy drugą dróżynę Warty i Po- 
lonią z Głównej. Wygrała po nieciękawej i 
bardzo ostrej a nawet chwilami brutalnej 
grze, szczególnie ze strony Polonii, Warta 
w stoeunku 3:2 (3:1). Zawody zakończyfy się ; 
w bardzo niezdrowej atmosferze i omal nie | 
doszło do bójki. Główną winę tego ponosi 
sędzia p. Jachczyk, który nie potrafił utrzy- 
mać drużyn w karbach. 

W tabell powyższych roząrywck na razie 
prowadzi Polonia, której zagrażają jedna 
zarówno Polonia 'Kępińska, jak i Warta. 

W drugie święto odbyt się turniej błyska- 
wiczny z udziałem 8 drużyn. Niespodziewanie 
turniej zakończył się zwycięstwem dwóch 
B-klasowych drużyn, mianowicie: Sokoła | 
Brytanii. Turniej Zo > się o liczne nagrody. 
2 których pierwszą honorową prezesa OPN 
zdobył Sokół, za najładniejszą gre Pogoń 
poznańska, zać za fair grę San. Nagrodę po- | 
cieszenia zdobył Naprzód, nagrodę za kon- 
dycję zdobyła Brytania. 

KRAKÓW, 17.3. — Tel. wł. — W mis$rzo- 

stwach ligi okręgowej Podgórze jest Ari 
6: jnie mistrzem po wygranej z Unią 11:1 

Na drugiej pozycji znajduje się na ra- 
T ablok, który wygrał z Nadwiślanem 5:1. 
Zwierzyniecki wysunął się również ku ezo- 
łówce, wygrywając z Koroną 2:0 (0:0), Gar- 
barnia wygrała z Tarnowią 3:2 (2:0), Grze- 
górzecki zremisował z Olszą 2:2 (2:1). Wa- 
wel pokonał Krowodrzę 3:0 (2:0), a Wisła 
WEZ z Cracovią 6:1 (3:0) 

ANISŁAWÓW, 15.5. — Tet. wł. — Z o- 
kazji 15-iecia jubileuszu Strzelca Górki, od- 
było się tu wielkie święto sportowe. Główną 
atrakcją był czwórmecz pitkarski z udziałem 
Czarnych ze Lwowa, Rewery ze Stanisławo- 
wa, Hakoahu I Strzelca Górki. 

Ry, niki zawodów są następujące: w niedzie- 
rka pokonała Hakoah 7:0, a Rewera 

Eri 3:1. Bramki strzellii: Nowak, We- 

ber | Rudziak, dla Czarnych Czyżewski. 

w drugim dniu Czarni pokonali Hakoah 
6:3. Młody zespół Hakoafru spłsał się b. do- 


brze 

W finale apotkaty się Rewera | Górka, ówie | 
drużyny, które pretendują do tytułu mistrzow 
skiego. Mecz zakończył się wynikiem 1:0 dia 
Rewery. Bramkę strzelił z podania Uderskie- 
o Nowak. 
a Poza tym w Broszniowie odbyły stę zawo- 
dy o mistrz. klasy A stanistawowekiego 0- 
kregu miedzy Strzelcem z Broszniowa a Po- 
kuciem z Kołomyi. Zwyciężył Strzelec 3:1. | 


j 


W ramach jubileuszu Strzelca Górki odby- 
ty słę dziś w Stanisławowie wielkie zawody 
lekkoańetyczne z vdziałem zawodników lwow 

skich, Dbroszniowskich, kałuskich i etanista- 
wowskich. Zawody cieszyły się wielkim po- 
wodzeniem | zaszczycońe zostały obecnośc.ą 
przedstawicieli władz. 

Lwów 

W  mialrzostwach lwowskiej figi okregu- | 

wej, rozegrano w niedzielę tylko dwa me- 


W Przemyślu: Połomia — Czuwaj 2:0 ao. A 


lonh zdobyt Jeędruch (jedna z karnego). 

W jaroetawiu: Ognisko — Drugi Sokół 
3:2 (2:0). Na 15 mimut przed zakończeniem 
meczu Iwowianie * prowadz} jeszcze 2:1. 
Bramkj dia Ogniska zdobyl: Michalik dwie 
1 Tyszarski, dia Sokota — Ziemba. 


STRYJ, 16.5. — Pogoń —Slan  (Prze- 
myśl) 6:2 (6:0). Doskonała gra napadu Po- 
gom. Bramki dla stryjan zdobyli: Zastaw- 


jaki 4 i Kargał 2, dla Sianu — Partyka. 
ŁÓDŹ, 18.5. — W piłkarskich  mistrzo- 
ztwach Łodzi odbył się tyfko jeden mecz mię 
dzy Burzą Pablanicką a Widzewem. zakoń- 
czony niespodziewanie wysokim zwycięstwem 
pabianiczan w stosunku 6:2, którzy w ten 
sposób ratują się przed spadkiem do klasy 
B. W spotkaniu towarzyskim w Zgierzu, tam- 
telezy Sokół pokonał kombinowaną drużynę 
TSG w stosunku 3:2. 
tSOSNOWIEC, 17.35. — Tel. wt. — W mi- 
strzostwach piłkarskich „6 pa notajemy 
dwa sensacyjne wyniki. Derby czeladzkie Zá- 


kończyły się niespodziewanym zwycięstwem ! 


KATOWICE, 16.5. — Mistrzostwa Ligi ślą 
sk:ej obfitowały dziś w szereg sensacji. O- 
czekiwany z wielkim zainteresowaniem mecz 
dwu pretendentów do tytubu mistrzowskie- 
go: Naprzodu I Czarnych w Lipinach skoń- 
czyt się awanturą: Gracz Naprzoda Kala u- 
derzył w 55-ej min. arbitra p. Poznera 2 
Bielska w twarz, co spowodowało przerwa- 
nie zawodów l... chyba utratę mietrzostwa 
przez T. S$. Naprzód. W chwili przerwania 
zawodów, KH e ek z dwu kar- 
nych Pieca I 2:1 (1:1). 

wali wać a: 1.5 trzeba też prze- 
grane Pofcyjnego K. S. z „06'* 1:2 (0:1), o- 
caz „Zgody's z Wawciem 1:3 (0:2). Słowian 
zwyciężyt wreszcie Knurowską  Concordię 
5:2 (4:1). Z meczów o mistrzostwo klasy A 
na wagę zasługują wyniki: ,24' Szopie- 
mee — 1. P. C., 4:2; ITS. Szopienice | 
KKS. Pogoń 2:0 i „27'' Orzegów — „Siąsk'' 
Tarnowskie Góry 3:2. (hry 


Na zagranicznych szlakach 


Reprezentacja piłkarska Szkocji uda- 
ła się z Wiednia do Pragi. gdzie w so- 
bote pokonała Czechosłowację w sto- 
sunku 3:1 (2:1). Szkoci w przeciwień- 
stwie do Wiednia mieli tu znaczną prze 
wagę. Bramki zdobyli Simpson, Me. 
Phail i Gillick, dla Czechów Puc. Sę* 
dziował dr Bauwens z Kolonii, 

W, 16.5. — W niedzielę od 
był się tutaj w obecności 40.000 wi- 
dzów mecz międzypaństwowy zakoń: 
czony rekordowym zwycięstwem Nie- 
miec nad Danią w stosunku 8:0 (4:0). 
Reprezentacja niemiecka była doskona 
le usposobiona, patopiast Duńczycy, 
wyraźnie 02 


dzisiejszym nastąpiło oticjaine otwarcie no- 
wego stadionu w Rosunda. Mecz z Angilkami 
zgromadził 60.000 widzów, na stadionie zja- 
wil się również król Gustaw V. Jak było do 
przewidreaik: Anglicy wygrali I to w znacz- 
m stosunku 4 

IRLANDIA ZWYCIĘŻA kobe r 1:0 

ZURYCH, 15.3 et wł. — Na stadionie 
w Wankdort w "Brnie w obliczu 50.000 wl- 
dzów e kżbydk Irlandii pokonała Szwaj- 
carię 1:0. Szwajcaria miała wprawdzie w po- 
łu przewagę, jednak nie dopisywała strza- 
lowo. W 35-ej min. z dobrego Ataku zdoby- 
wa iriandia jedyną bramkę dnia i zwycięstwo. 
sie ee embre środkowy napastnik Dunne daw 


niej A 
ADMIRA ŻA LEPSZA Niż CHELSEA O 3 BRAMKI 


Najlepszy towa 


Najniższe ceny 


A. KU 


r 


» | K 


WIEDEŃ, 17.5. — Tel. wi. == W dniu dzi- 
siejszym odbył się tutaj sensacyjny mecz 
Admira — Chelsea, zakończony zwycięstwem 
doskonaie d onowanych wiedeńczyków w 
stosunku 3: Bramki fa Vogi. il dwie, 


jedna a padla sa 
ZWE ZA EEICESTER 4:3 

BU! APESZT, 17.5. — Tel. wł. — Spotka- 
nie trzeciej drużyny Węgier z beniaminkiem 
pierwszej Ligi angielskiej Leicester City z8- 
kończyło się zwycięstwem gospodarzy w Sto: 
sanku 4:3, 


FOLOLOBA CZE ww 
w... zawieszeniu 
Jak w swoim czasie donieśliśmy 
słynny napastnik Arsenalu Al. James 
wyrazil gotowość przylazdu do Polski 
I objęcia funkcji trenera naszych pił- 
arży. 
PZPN z zadowoleniem przyja! ofer- 
znakomitego angielskiego reprezen- 
tanta i wystosował do niego odpo- 
wiednie pismo. Realizacja projektów 
Jamesa i PZPN zależy łednak od zgo- 
dy Arsena!iu względnie Federacji an- 
zielskiel. która w Sprawie tej robi pe- 
wne trudności. Ostateczną decyzja za- 
paść ma dopiero w czerwcu pò powro- 
cie Arsenalu z toumee na Północ. w 
którym uczestniczyć będzie również 
James. 


[te 
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nilo ofensywę czerwonych, niemniej 
Podgórze podwyższa przez Chodura re 
zultat į dopiero teraz Wisła zrywa się 
do generalnego kontrataku, uwieńczone. 
go bramką, strzeloną przez Szewczyka. 
Pcdgórze, które grało bardzo ambitnie 
miało swych najlepszych graczy w 
bramkarzu, pomocniku Krecie i Antosie- 
wiczu, W Wiśle dobry by! Madejski o- 
raz Gracz i Artur w ataku W pomocy 
zadebiutował pozyskany z Wawelu Sue 
charski. 
CRACOVIA W ZAKOPANEM 

ZAKOPANE, 17.5, W poniedziałek = 
ni w Zakopanem na boisku piłkarskim K, $. 
Wysokie Tatry mecz pilki nożnej międy U- 
gową drużyną Cracovli a KS Wysokie Tatry, 
Mecz zakończył się. jak było zresztą do prze- 
widzenia, zwycięstwem Cracovii w stosunku 
6:2 (4:1). W pierwszym kwadransie gra byta 
jeszcze wyrównana, potem jednak Strzelce 
zakopiański opadł na siłach, 


KRAKÓW — VIENNA 


KRAKÓW, 17.5. — Tel. wł, — Duże 
zainteresowanie w Krakowie wywołał 
przyjazd Vienny, która w środe spotka 
się z reprezentacją Krakowa. Kraków 
wystąpi w składzie; Madejski, Lasota, 
Pająk: Kotlarczyk, Wilczkiewicz, Ziż- 
ka, Chabowski, Malczyk, Korbas, Ar- 
tur Zembaczyński. 
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KRAKOWSKA MAKABI WE LWOWIE 

W czasię Zielonych Świąt gościła we 
Lwowie krakowska Makabi, rozgrywając 
dwa mecze z Hasmoneą. W niedzielę Ma- 
krol wygrała z Hasmoneą 2:1 (1:0). Maka- 
bi zademonstrowała poprawną grę przy- 
zicmnę, typową dia szkoły Krakowskiej. Naj 
jepszymi graczami drużyny byl: bramkarz 
Pemper, tewo-skrzydłowy Wotfhelier, na- 
stępnie Morowiec | Reber. Hasmonea grata 
znacznie słabiej niż zarvwyczaj, zwtaezcza 
w pierwszej połowie, kledy goście miel 

znaczną przewagę. Szczegókde nie kieito 
sie nic w napadzie, który grał chaotycznie. 
Bramki dla Makabl strzelił oble Haupimana, 
w tym jedną z karnego, dla Hasmonei — 
Rothstein. 

Rewanżowe spotkanie Makabi krakowskiej 
z Hasmoneą zakończyło się tym razem za- 
służonym zwycięstwem tIwowian 2:1 (1:0). 
Hasmonea grała znacznie lepiej niż w nie- 
dzielę. Pierwszą bramkę zdobyła z rzutu kar- 
nego przez Heniga. drugą z samobójczego 
strzału obrońcy Makabi. Punkt dia drużyny 


krakowskiej uzyskał Berwald 


DIR 3. 


Warszawa 


ać Krzyska 22 przy Mazowieckie! 
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DWAJ GRECCY PŁOTKARZE 


Mandikas i Skiadas będą, zdaje się, rywalami nie do. pobicia 
w Atenach. 


Grecy gotowi 


liczą na klasę Polaków 


Korespondencja własna 
Przeglądu Sportowego 


| Ateny, 9 maja. 

Dziś popołudniu zako 
nacje przed trójmeczem z Polską i z 
Czechosłowacją, Pogoda niestety nie do 
pisała nie tylko na zawodach, aie i przed 
nimi co utrudniało trening. Deszcz padał 
niemal bez przerwy. Toteż wyniki nie są 
dobre i obawiamy się bardzo o wynik 
spotkania. 

Pewne jest już też że nie będzie Star- 
łował Prangudis, a nikt ze spraterow 
nie będzie go mógł zastąpić. W doskona- 
dej formie był za to dyskoboł Syilas, 
który rzucił 49.63. Bardzo dobrze wy- 
padl te: oszczepnik Papageorgiu z rzu- 
iem 64.46 — nowy rekord Grecji, 
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WYPRAWA GRECKA LEKKOATLETÓW 

Wa wtorzk rano wyjeżdża z Rolski repre- 
entacja iekkoatletyczna, udając się do Aten 
trójmecz Polska — Grecja — Czechoslo- 
macja w dn. 21—23 maja. 

Z Warszawy wyjadą o godz. 7.35 obaj kie 
rownicy — kpt. Misiński i inż. Jaworski oraz 
zawodnicy Śliwnk, Maszewski, Noji, Wirkts. 
Gęssowski, Lokajski, Glerutto, Zaałoma, Luck 
hans, Hanke. 

W Katowicach w nie dołączą się za_ 
wodnicy ńecy: Popek, K. Hofman i TIl- 

er, bydgoscy: Klemczak, F. Mikrut | Więc 

owęki, śląscy: Sznajder | Węglarczyk, a w 
Dziedzicach Nowak z Tarnowa, Kucharski ze | 
Łwowa. Niemiec z Jarosławia i Soldan z zi 
kowa. 

Z ramienia Przeglądu Sportowego udaje się 
t ekspedycją red. W. Trojanowski. 
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skacze Nowak w Krakowie na 

eliminacjach. Niżej Tilgner zda- 

ie egzamin do reprezentacji 
rzucie kulą. 


y I 
I mienić, że mie 


TAK OBRONIĆ BRAMKE JEST TRUDNO! 


Po zawodach ustalił SEGAS (Związek 


ńczyiy się elimi. |grucki) następujący skład reprezentacj': 


AO mtr Lambrakis 11,2, Sakellarios 
t1,3; 

200 mtr. Fotopulos 23,5 Sakellarios 
23,5; 

400 mtr Misatlidis 52, Georgakopułos 
5Z,1; f 

800 mtr Georgakopulos 1:59,8, Veiko- 
pulos 2:01; 

1500 mtr Georgakopulos 4:13,2, Velko- 
pulos 4:14,4; 


15 


5 kim Kyriakids 15:35, Vardzakłs | Autoryzowane Zastę 


42: 


10 kim Kyriakidis 32:06,1, Vardzakis 


:05; 

110 płotki Mandikas 15,1, Skladas 15,5; 
400 płotki Mandikas 55,4, Sk adas 55,6; 
Skok wdał Lambrakis 690 Elelfteriadis 

682: 

Skok wwyż Pandazis 183 Valiadis 175; 
Tyczka Thanos 383, Travios 370; 
Trójskok Naplotis 14.38, F:oros 12.61: 
Oszczep Papageorgiou 64.48, Lukopu- 


los 57.72: 

Mlot Dimitropulos 47,46,  Petroputos 
40.86. 

Oto nasza drużyna, choć ne mamy je- 
szcze za sobą dobrych wyników maniy 
nadzieję, że w walce z tak klasowym 
przeciwnikiem jak Polska, zdobędziemy 


się na lepszy poziom | odezramy hono- 
rową rolę. Katsałoropylos 


A.Z.S. POZNAŃ — GRUDZIĄDZ 8444 
GRUDZIADZ, 16.V, Skok — 


wzwył, ze 
wzgledu me pojedynek Hoffman — Kalinowski | Hoffmana I 


byi  Kkulmimacyjnym ktem 
Zwyciężył Kalinowski, ears 


wysokość 180 
em, przeszedł 


trzecim skokiem. Trzeba nad- 


Przekonał sie o tym bramkarz F.A.C. w Warszawie, puszczając 
piłkę do siatki, 


WARSZAWA: 


=e Akademicy poznańscy w Grudziądzu 


pi 


tego meczu- | startował w 


jsce odbicia wskutck niewykon | skała 


_ PRZEOLĄD SPORTOWY Wtorek, 18 maja 1937 roka 


g 
ye ALINA 


OPEL OLYMPIA POSIADA WSZYSTKIE ZALETY... 


Tani, oszczędny i mocny typ wozu, montowany według licencji Gene- 
ral Motors przez Zakłady Lilpop, Rau i Loewenstein S. A., doskonale na- 
daje się na nasze drogi. Tylko dzięki doświadczeniu i olbrzymim środkom 
technicznym General Motors mógł powstać wóz o tak wielkiej warlości 
praktycznej i tak estetyczny jak OPEL OLYMPIA. e Samochód OPEL 
OLYMPIA obala nasz dotychczasowy pogląd, że kupno i utrzymanie 


Ekonomiczny, 4-cylindrowy 
silnik zapewnia niskie koszty 
utrzymania. Pewnie działa- 
jące hamulce hydrauliczne 
i mocna konstrukcja stalowe- 


go nadwozia są rękojmią cał- 
kowitego bezpieczeństwa. Do- 
skonałe resorowanie, komfor- 


towe wnętrze wozu i obszerny 
bagażnik pozwalają na długie 
wygodne podróże. 


wozu jest kwestią wielkich sum zbyt obciążających przeciętny budżet. 


Kareta: zł 5.600.— 


Kabrio-Kareta: zł 5.800.— 


SPRZEDAWCY REJONOWE Warszawa, Białystok, Bydgoszcz, Gdańsk, Grodno, Gdynia, Katowice, Kielce, 


Kraków, Lublin, Lwów, Łódź, Ostrów Wlkp., Poznań, Równe, Rzeszów, Sosnowiec, Wilno, Włocławek. 


pstwo JE 


AUTO-SERVICE j1 


Warszawa, Nowy Swiat 9. Tel. 8.044-14 


Najbliższy numer 
Przeglądu Sportowego 
ukaże się jak zwykle 
W CZWARTEK RANO 
dn. 20-go maja. 


Głównym punktem programu zawo- 
dów propagandowych, które odbyły się 
na boisku fabrycznym w Pionkach pod 
Ppi by? bieg Kusocińskiego na 


Był to pierwszy start mistrza olim- 
pijskiego na tym dystansie po powro- 
cie do zdrowia. Warszawianka, chcąc 
umożliwić Kusocińskiemu uzyskanie 
lepszego wyniku, wystawiła do tego 
biegu Bronię, Marynowskiego i Cybul- 
skiego. Okazało się, że nie byli oni rów 
norzędnymi przeciwnikami. Jeszcze naj 
lepiej z tej trójki wypadł Cybulski, któ 
ry do trzeciego okrążenia dotrzymy- 
wał kroku „Kusemu*. W dalszych okrą 
żeniach zdecydowanie wysunął się na 
czoło Kusociński. Mistrz olimpijski 
zbytnio się nie wysilał, biegł on rów- 
nym, miarowym krokiem w spokojnym 
tempie. MKusociński przebiegł pierwsze 
3 klm w czasie 9:16, Ostateczny wynik 
biegu na 5 klm był następujący: 1) Ku 
sociński 15:55.5; 2) Bronia 16.15, 3) 
Marynowski 16.17, 4) Cybulski 16.23. 

Kusociński mógł uzyskać bezwzględ- 
nie lepszy wynik. Rzucał się tylko w 
oczy brak szybkości. Kusociński musi 
koniecznie częściej biegać krótsze dy- 
stanse. Kusociński skończył bieg zupeł 
' nie niezmęczony i Świeży. £ 

Inne konkurencje przyniosły następu 
pujące wymiki: 100 m — Hanke 11,2; 
2) Gierutto 11,4; 400 m — Szefler 53,8; 
skok w dal — 1) Hanke 703, 2) Szef- 
ler 629; kula i dysk — Gierutto 15 m, 
42,52 m; wzwyż — Gierutto i Hanke 
po 171 ctm; sztafeta olimpijska — War 
szawianka (w składzie: Skowroński, Za 
wieja, Szefler, Hanke) 3:37,8; panie — 


NN Z ZA, 


Sulejówek — 
Belweder 


W niedziełę odbył sie 12-ty marsz na tra- 
sie Sulejówek — Beiweder (2% km). Star- 
towało w kategorii drużyn wojskowych 12 
zespołów, w kategorii Zw. Strzel. į P. W. 
19 zespołów, w kategorii najmiodszych | 
przedpoborowych 14 zespołów, 

Wynki szczegółowe marszu przedstawia 
ja sie następująco: 


$ 


aaa a_r e A 


iechoty z Brzeżan, pro- 
wādzony przez kpt. owalskiego, zdobywając 
72 pf strzelaniu 43 pkt.). Czas 
marszu (licząc ynie drugi odcinek 12 km) 
wynosił 1:20:12 sek. 2) Warszawski puik nie 
o; be 712 pkt. 3) putk piechoty ze Stryja 


pict. 
W kategorii drużyn Zw. Strzet. I P. W.: 
ze Z. S. Janowa Dolina — pkt. 720, 2) Z. S 


— 703, A 
AK RE 3) Z. S 


czenia skoczni, było o 4 em niższe od belki, 
zatem faktyczna wysokość wynosiła 1.84 m. 
W obu drużynach „,eimpioatowano" tak 
owskiego. Pierwszy 
jach, a drugi w 

czterech 


Sztafeta gości mimo słabej zmiany, uzy- 
w _ składzie: Popek, . Tęsiorowski, 


„ jak I Kalin 
pięciu k 


| 


5. Łódź — pkt. 


Schmidt | Sokołowski dobry czas 44.6 sek. r najmi 
REY „wystąpii bez Zielińskiego i PZA zt” 3 Kou z FR G 709.5 
100 m 1) Popek (P) 11 sek, 2) Tesiorow. | Btt 2) Z. 5. Skarżysko f. a. — 706 pkt, si| 


aki (P) 11,4 sek 

200 m 1) P 
rowski (P) 22. 

400 m 1) Modrzewski (P) 53 sek, 2) Zie- 
leniewski (P) 54 sek. 

800 m 1) Modrzewski (P) 2:07,9 min, 2) 
Ewert (Gr) 2:08.2 min. 

110 m & 1) Schmidt (P) 16,6 sek, 2) Sta 
dewski (Ur) 19 sek. 

4x100 m 1) A.Z.S. 44,6 sek, 2) Grudziądz 


46 Bek 
i} Turoń (P) 13,10 m, 2) Eipert 


W konkurencji indywidualnej wyniki byty! 
całej trasy z Swe, | 
rupie pierwszej | 
ronobis (Z. S. 


(P) 22.6 sek, 2) Telo- 
sek. 


Kula 1 
(Gr) 13.08 m. 

Dysk 1) Turoń (P) 40 m, 2) Hoffman K. 
zj: SEM Kalinowski (Gr) 50.76, 2 

sz alin .76, Tu- 
roh (P) 45,44 m. | 


'| kregu Z. S. mjr. Rosołowski. Po rozdaniu 
nagród, drużyny i zawodnicy zamiejscowi roz | 
jechai się do domów. 


WĘGRZY DOPOMINAJĄ SIĘ 
O KUCHARSKIEGO I NOJEGO 

Na 3 terminy zaprosiy już Węgrzy ówu na 
szych biegaczy do Budapesztu: na 6 czerw- 
ca — Kucharskiego i Nojego, na 20 czerwca 
— Nojego oraz na 27 maja (w ostatniej chwi- 
U) znowu obydwu biegaczy. 

Datą 6.6. koliduje ze startem w Monachium 
występ Nojego 20.6. zależny jest od tego czy 
gospodarze wstawią do programu bieg 5 km 
(a mie 3 km), wreszcie co do 27 maja nastą- 
pi porozumienie w Budapeszcie, podczas prze 
jazdu naszej ekspedycji do Aten 


| %* 
DOBRE WYNIKI KADETA W RAWICZU 


Toójmecz kikoaletycemy pomiędzy WKS 
ta m SEE Rydzyna i Gimnazjum 

awicz ończy, © wysokim zwycięstwem 
kadetów przed gośćmi i Gimnazjum Rawicz. 
Pumktacja zawodów: 71:42:23. 

Na uwagę zasługują wyniki kadeta Górzyń- 
skiego: 100 mtr. — 11,2. Skok w dal 638. Skok 
mzwyż 169, Trójskok 12.02, 


—_ a m nA A A O ie a 


Kusociński biega coraz lepiej 


60 m — Puszkinówna 8,3; skok w dal! Zapowiedź startu Kusociń 
— Wróblewska 433 ctm; dysk — Wrób| madziła na boisku w Fio 
lewska 24,54, I szło 1000 osób. 


PRÓBA LEKKOATLETÓW WILEŃSKICH s. 
W niedzielę odbyły elę w Wilnie eMmina-|-> Jurkowski. Bodal biegu nie kog- 


e€ awody lekkoatletyczne przed ustale, | CZY 

sune składki na mecz z Biatymstokiem, ch BERLIN __ WARSZAWA. 
odbędzie się w dn. 23 maja. Bezpośrednio po. Lekkoatletyczny mecz studentów Ber 
lin — Warszawa odbędzie się 23 maja 


meczu z Białymstokiem zostanie ustalony de- 
flnitywnie skład Potski Północnej na mecz z a: x 
na stadionie Mommsena w Berlinie. 


Prusami Wschodn mi. 

Wyniki eliminacji przedstawiają eię nastę- 
gau: 100 m — żyfiński 11,5 sek, kula — ; 
ojtkiewicz 13,25 m, 200 m — Żyliński 24 
sek, 1500 m. — Żyłewicz 4.13, skok w dal 
— Wieczorek 6,46 m, oszczep — Wojtkie- 
wicz 51,96 m, w sztafecie 4x100 m kombi. ' 
nowana sztafeta w składzie: Wieczorek —. 
Wojtkiewicz — Zieniewicz — Żyliński uzy-; 
skała stosunkowo niezły czas 46,8 mk. | 


SKŁAD POLSKI PÓŁNOCNEJ NA MECZ 
LEKKOATLETYCZNY W KRÓLEWCU 

Spotkanie to odbyć się ma dn. 6-go czerw-| 
ca, a poprzedzi je obóz kondycyjny w Wil- 
nie. Oto skład drużyny. | 

100 mtr, — Zasłona, Żyliński. | 

200 mtr. — Żyliński, Zasłona. 

400 mtr, — Kępiński, Lidke. H 

800 mtr. — żylewicz. 

5.000 mtr. — Herman, Półtorak. 

110 mtr. płotki — Wieczorek, Joczys. 

4x100 mtr. — Zasłona, Wojtkiewicz, Żyiiñ- 
ski, Lidke, * 

Olimpijska — Żylewicz, Lidke, Żyilński, Za- | 
słona. 

Skok wdał — Wieczorek, Lackhaus. 

Trójskok — Woj kiewicz, Luckhaus, 

Kula — Fledoruk, Gierutto. 

Dysk — Fiedoruk, Gierutto. 

Oszczep — Wojtkiewicz, Luckhaus. 

Jako kierownicy wraz z reprezentacją po-| 
jadą kpt. Zmudziński, prof.  Lurdertowicz 
i red. Nieciechi. 


LUBLIN,, 17.5. — Tel. wl. -- Bieg na | 
3000 me p Boa! o mistrzostwo ok. i 
ręgu łubelskiego odbył się przy udziale 
ac MA vate i Jurkowskiego SYLLAS (GRECJA) 

olonia Warszawa). Zwyciężył: Kramex | musi uchodzić za faworyta rzia 
(Zw. Strzel.) osiągając czas 10:06,2. Jest iu dyskiem na iak ok 


to nailepszy wynik osiągnięty w Polsce 3 
w tej niepopularnej konkurencii. skim, A uzyskuje wynik 
49,63 m 


Drugi Flis (Zw. Strzel.) w cz. 10:09,6, 


CZA 


ANGLICY ZWYCIĘŻAJA W BERLINIE 
Piłkarze Bretfordu dowodzą sw ej wyższości nad Herthą bijąc 
Niemc ów 4:0, 


„A 


PRZEGLĄD SPORTOWY. 


Wtorek, 18 maja 1937 roku 


Hradetzky poskromił Dunajec (Boks ses w Palestynie 


Mistrz Olimpiady zabiera nagrodę do Austrii 


Czorsztyn, 16 maja 

W niedzielę odbył się w Czorsztynie 3-cl 
międzynarodowy wyścig długodystansowy gór 
sk) na Dunajcu o mietrzostwo Polski na rok 
1937 w kajakach. 

W wyścigu wzięli udział zawodnicy z Au- 
strii, Niemiec | Polski. 

Wyniki techniczne: sklsdaki jedynki wyści_ 
gawo panów: 1) Hradetzky (Austria) 1 gcdi 
27 mn. 5 sekund, 2) Nowitzky (Nlem.ecy) 
a 3) Dzięciołowski (Nowy Sącz) 

:34,50. 

Składaki, dwójki wyścigowe panów: 1) Ka- 
Besch i Steinhubcr (Austr.) 1:24,10, 2) Kasy- 
bek | Butter (Niemcy) 1:30,27, 3) Wesch li 
Aulenbach (Niemcy) 1:34,43, 4) Przybyłski 
i Kaszowski 1:35,07. 

Składaki dwójki wyścigowe mieszane: 1) 
Hodrzecka | Kamask| (Klub Kajakowy Kato, 
wice) 1:41,24, 2) Żmudzianka | Ma (AZS 
Kraków) 1:42,45. 

Biegi w konkurencji krajowej i turystycz= 
nej: składaki jedynka turystyczne: 1) Stolpa 
(AZS Lwów) 1:41,34, 2) Józcefowski (AZS 
Lwów) 1:45,09, 3) Leubschang (KPW Lwów) 
2:47,22. 

Składak! dwójki turystyczne: 1) Wożnlak 
=- Lenczowski (BKS Kraków) 1:38,37, 2) 
Chrzanowski i  Turzański (KPW Lwów) 
1:41,16, 3) Stuber i Żaroffe (Tow. Wioślar- 
skie Nowy Sącz) 1:49,03. 

Kajaki jedynki wyścigowe: bieg o mistrzo. 
stwo okręgu malopołsko-śiąskiego: 1) Wil- 
kosz (ZHP Ośwęcin) 1:33. 26, 2) Gerhardt 
Tow. Wioślarukie Nowy Sącz) 1:33,38, 3) 
ylik (ZHP Oswięcim) 1:34,34. 

Kajaki dwójki wyścigowe: 1) Cusielka — 
Niezgoda (Wista Szczawnica) 1:36,49, 2) Cu 
dek — Kociołek 1:36,49 (PPW Nowy Sącz) 


4:39. 
Czormtyn, 17 maja 

W drugim dni: Zielonych Świąt odbył sie 
w Szczawnicy start drugiego etapu. Na przy: 
etam Wisły  przystrojonej emblemata mi 
pańsiw, biorących udział a mianowicie Au. 
strii, Niemiec ł Polski, zgromadzili się przed- 
stawiciele komisji ndrojowej i urzędu gmin- 
mego i gospodarze przystani z pik. Wagne- 
rem na czele, aby pożegnać gość. Pogoda 
wupaniała, a po wczorajszych opadach stan 
wody nadzwyczaj korzystny tak, że na calej 
trasie, wynoszącej 46 km., zawodnicy me mó- 
gll narzekać na trudności. Wzdłuż całej tra- 
ey, która biegnie prawie równoległe z SŁOSĘ 
ftywiec — Nowy Sącz, gromadziły się tłumy 
widzów. 

Wyniki ostateczne calego wyścigu 6g ne- 


r : 
Tylut mistrza Polski po raz trzeci w je- 
Gynkach skiadzkach wyścigowych panów zdo- 


byt mistrz olimpijski Gregor  Hrudetrky 
(Awstria) w czasie 4 godz. 35 min. 3 sek., 
zatrzymując na wiazność nagrodę b. wojewu- 
dy krakowskiego dr. Kwaśniewskiego i p. 
minisira epraw zagranicznych Becka dla naj- 
lepszego zagranicznego zawodnika. Wice- 
mistrzem został Polak DZiĘęaOiOWSKI T, W. 
N. Sącz) w czasie 4:52:57, 3) Nowalzkj Wai- 
ter (Niemcy) 4:53:57. 

Składaki dwójki wyścigowe panów: 1) ka- 
Esch — Steinhuber (Aus ria) w czasie 4:25:57, 
zdobywając puchar PZK po raz drugi, 2) Ka- 
subeu — Buster (Niemcy) 4:40:02, 3) Reach— 
Aulenbach (Niemcy) 4:43:22. 

Skiadaki dwójki miceaane: |) Hadamicka— 
Kamsku (K. K. Katowice) 5:05:05, 2) Żmu- 
dzianka — Maiski (AZS Kraków) 5:13:34, 

RI w konkurencji krajowej turystycz- 
nej: 

Sutadaki dwójki panów: |) Wożniak — 
Lenczowski (PKS Kraków) 4:59:59, 2) Chro- 
nowski — Turzyński (KPW Lwów) 5:30:33. 
Składaki jedynki ów: 1) Józcfowso (AZS 
Lwów) 5:09:30, 2) Stolfa (AZS Lwów) 5:17:15, 

Wyscig o mstrzostwo ckręgu małapołsko- 
śląskiego: kalak! ledynki wyścigowe panów: 
1) Wilkosz (ZHP Oświęcim) 4:45:03, 2) Qer- 
hard (N. Sącz) 4:51:10. Kajaki dwójki wyż- 
cigowe panów: 1) Clesiesuł | Niezgoda (Wi- 
sło Szczawnica) 5:11:54, 2) Cudek — Kocioł 
(PPW Kraków — N. Sącz) 6:08:30. 
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MECZ KAJAKARZY POLSKI I NIEMIEC 

W przcjeżdzjie na międzynarodowy wyścię 
górski na Dunajcu bawi w Krakowie prezes 
niemieckicgo Związku Kzjakowego, a zata- 
zem przewodniczący Międzynarodowej Fede- 
racji Kajakowej dr Maks Eckert, Korzystając 
z jego pobytu kapitan sportowy PZK dr Bo- 
tesiaw Luster omówił sprawę zorganizowania 
zawodów _międzypaństwowych Polika — 
Niemcy. 

Odbędą się one dnia 30 maja br, w Łęgno- 

wie pod Bydgoszczą, a do programu wejdą 
biegi krótko I długodystansowe, tak w kale- 
geni sktadaków, jak też kajaków Bztyw- 
nych. 
Reprezentacja Polski zostanie wytoniona na 
zawodach eliminacyjnych, które się odbędą 
dnia 28 maja na torze regatowym w Legno- 
wie pod Bydgoszczą. W zawodach efmina- 
cyjnych wezmą udział w kategorii sktada- 
ków najlepsze osady Śląska I Krakowa, w 
kategori kajaków sztywnych nalepsze osa- 
dy Poznania. Bydgoszczy, Grudziądza, Wac- 
szewy I Krakowe. 


Stołeczna klasa A 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KL. A WAR- 
SZAWY przyniosły następujące wyniki: 

GWIAZDA — ELEKTRYCZNOŚĆ 6:2 (2:1). 
Pewne zwycięstwo Gwiazdy, dla której bram 
ki zdobyli: Freiman, Szutzimgier, Baumberg, 
dia Fiektryczności Fijałkowski. 

Sędzia p. Frank. 

ZNICZ — SKRA 3:1 (1:1). Po przerwie 
ładnie | skutecznie zagrał Zniez, dia którego 


bramki strzelili: Zych 2, Roszkkowaxi, dla 
Skry — Smosarski 1I. Sędziował dobrze p. 
Romanows. 


1. 

MARYMONT— DRUKARZ 4:3 (1:0). Bram- 
ti dla Marymontu zdobyf: Burzyński, Boro- 
wiecki, Ugianica, Mafuszewski, dla Drukarza: 
$haarczyk I ł II, Dyjas. 

Sędziował p. Czekański, 

SARMATA — CZARNI 5:1 (1:1). Zasłużone 
gwycięwtwo Sarmaty, dla której bramki zdo- 
byll: Szyszkowski 2, Oąsiorowski, Skrzyński 
1 śŚwiadkiewicz, dia Czarnych — Merenkolc. 

Sędziował p. Kępiński. 

NA BOISKU POLONII rozegrany został to- 
waczysid mecz pomiędzy reprezentacją robo 
tmiezą Warszawy a reprezentacją Makabi w 
Pulsce. Wygrała reprezmtaoja stolicy w sto- 
pucza 3:1 (2:0) po bardzo ładnej | ambitnej 
grze. 
Ab apard grzeseło 2.0%)  publicz- 


Arai dia Warszawy zdobyli: Szutzingler 
2 i Freiman, dla Makabi — Abrameochn. Se- 
driowut p. B. Ankier. 

Brużyny vyaiąpiły w nasiępujących ekia- 


Warszawa: SAS. Baranowski, Gokd- 
Berg I. Ślusarczyk, Hyc, Oruszka, Szutzin- 
£'er, Frelman, Baumberg, Smosarski II, Gie- 


fecht. 

Makabi: Kuchcik, Oliwenstein, Koper, Sag- 
Yager, Neuman, Waieman, Grün, Hirsch, 
Abramsohn, Sarnacki, Lapon. 


PŁAWCZYK 
ZWYCIĘŻA WE FRANCJI 
Plawczyk startował w tych dniach w 
Tourcoing w barwach klubu Strzele- 
ckiego z Ostricourt, zajmując, mimo sii 
nej konkurencji francuskiej, trzy pierw 


sze miejsca. Plawczyk osiągnął w dy=| 


sku 30,80, w kuli 1190, a w skoku w 
zwyż 1,77. 
NARCIARZ BIJE LEKKOATLETÓW 

KRAKÓW, 17.5, — Tel. wł. — 
wiecach Krakowa rozegrany został 
bieg utiezny o puchar Expressu Ilwstro 
wanego. Startowało ponad 100 zawed- 
ników na dystansie 4 km. Niespodzie- 
wanie wygrał znany narciarz Nowacki 
(Strzelec Zakopane) w czasie 12:% 
przed Hartlikiem (Stadion) i Stokło- 
sińskim (Stadion). Drużynowo wygrał 
Stadion przed Craeovią. Nie startował 
Fiałka, a Soldan wycofał się w czasie 
bieru. 

PŁOCK, 17.5. — Tel, wt. — Miejscowy So- 
kół pokona! w meczu Iekkom letycznym Orkan 
s Warszawy w stosuniad 47:41. Ciekawsze wy- 
: dysk Lampe 37.70, 100 mir. Ostaszewski 
11,7 i skok wawyż Leonkiewicz 1.653. Mecz 
przegra) warsrawianie z powudu zgubienia 
piłeczki w sziafecie 4x100. 

" 506 CTM. SKOCZYŁA W DAL WENCLÓW- 
NA ma meczu Polonia — Skra. Wygrała ona 
medto kule —3971, dysk — 25.48 | skok wzwyż 


i dysk Achna 12.34 | 
Zakierzo, 


NARCIARZE NA ŚNIEGU MAJOWYM 

ZAKOPANE. 175. — W czasie Zlelonych 
świąt na Kasprowym, odbyty się zawody 
Harcerskiego KS. w biegu zjarzdowym z Bes- 
kidu, które wygrał Dzłedzielowicz przed Bir- 


twsem. 

Odbyt eig też siałom, organizowany przez 
Narciarski KI. Zjazdowy, w którym pierwsze 
miejsce ndobyt Lipowski jen (Wisia) w cza- 
eie 68 2/5 ack., przed Schindlerem (Wista) 
69 1/5 1 Meyerem (Sokół) 71,43. 

Poza tym w oba dni świąteczne na zbudo- 
wanej prowizorycznie skoczni w pobliżu Kas- 
prowegó o4dyty się dwa konkursy skoków. 
W pierwszym dmu wygrał Serafin (SOkój) 
skoki: 32, 34 1 37 m., 2) Bochenck (Wisła) 
akal: 30, 36, 3) Marusarz jan 
29 | pół, 7, V. W poniedziałeu wwyciężył 
Bochenek (Wista) skoki: 34 I pół I R i pół, 
27) Słowik (Wisła) 31 i 30, 3) Serafin (Sokół) 
3041291 pół. 


Na | 


TRZYDNIOWY TURNIEJ PIŁKARSKI O MI 
STRZOSTWO MAKABI rozegrany na bolsku 
Poloni] w Warszawie przyniósł ęstwo 
Hakoahowi (Bielsko), który w finale pokonał 
2.K.S. (Katowice) w stoa. 6:1 (0:0). Ora do 
przerwy równorzędna. Po zmianie stron do 
glosu dochodzę bielszezanie, którzy okazali 
się drużyną bardziej bojową. 

Bramki dia zwycięsców strzelili: Hirech 3, 
Grfin 2, Fergenfi:ch, dia Ż.K.$.-u — Holender. 
Sędziował dobrze p. Hirech. 

Przedboje przyniosły następujące wyniki: 
Hakoah (Łódź) — Matebi (Częstochowa) 1:1, 
drużyna częstochowska, niezadowolona z O- 
rzeczeń sędziowskich, opuściła boisko i ło- 
dzianie wygrywają 3:0 w. o.; Ż.K.S. (KSto- 
wiec) — Makap! (Włocławek) po dogrywce 
5:4: Hakosh (Bielsio) — Barkochba po do- 
| grywce przyniósł zwycięstwo drużynie biel- 
| skiej w stosunku 3:2. 

W półfnąle Hakosh (Bielsko) wygrywa 
| walkowerem z Hakoehem łódzkim. 


| Warszawa zwycięska 


na 3-ch frontach 


LUBLIN, 17.5. — Tel. wt. — Warszawa -— 
FLaeblin 6:2 (2:1). Warszawa: Kondracki, Mi- 
chałowski; Gwożdziński, Jordan, Polak; Dra- 
biński, Jung, Birerowajg, Prosater, Przeż- 
dziechi, Wesołowski. 

Lubin: Frymackiewicz; Sporny, Ostrowski; 
Podkościelny, Ciesielski, Zaleski; Sławiński, 
Orejacz, Gajda, Tau, Kamiński. 

Bramki zdobył dia Warszawy Birenowajg 
3, Prosator 2 | Wesołowski jedną; dla Lublina 
Otejarz | Gajda. Sędziował p. Witek. 

Drużyna warszawska wypadla nader dodat- 
mo, stosując grę przyziemmą | co najwaśniej- 
sze pianową. Doskonale wypadł w napadzie 
Birenowajg, wykazując walory niebezpieczne. 
go przebojowca i strzełca. Na celującą notę 
zashrżył także prawoskrzydtowy Wesołowski. 
Z pozostałych wyróżniń się Polak | Gwoż- 
dziński, U Lubńinian wypadl najlepiej Gajda 
ł Kamiński w napadzie. Słabiej mł zwykłe 
| grat Prymarkiewica Zawłodła też dnia po- 
mocy, która wystąpiia zresztą z dwoma re- 
zerwowymt. 

Letelnianie zdobywają pierwszą bramkę już 
w 5-tej min. przez Otejarza, przy czym nie 
bez winy jest Kondracki.  Wyrównuje po 
chwi£ Birenowajg a w 48 min. ten sam gracz 
zdobywa prowadzenię dla Warszawy. Zaraz 
po przerwie Labin wyrównuje ze strzaly 
Gajdy. Warszawa jednak rychło opanowuje 
boisko | w ciągu 20 minut zdobywa trzy 
bramki przez Wesołowskiego, Birenewajga | 
| Prosatora, Dwie piki wpadty do pustej bram- 
| ki w czasie wybiegu Prymarltiowicza. W o- 
| sta niej minucie zdobywa ezóstą bramkę Pro- 
sator. Sędzia p. Witek mytt się w ocenic 
spalonych. Publiczności 1 500. 

Reprezentacja piłkarska Warszawy rore- 
grala w niedzielę i pomiedzałek dwa mecze w 
Kutnie i Aleksandrowie Kujawskim, W nie- 
dzielę Warszawa wygrała w stosunku 6:3 
(5:1). Bramki dla Warszawy strzelili: Zgt'ń- 
ski | Gamal po 2, Przybyłowicz | Komendar- 
czyk, dia Kutna: Melerowicz 2 | Zasówka. 

Sędziował p. śmiechowski. W ponłedz'atek 
f Warszawa odniosia znów zwycięstwo z repre- 
zentacją Aleksandrowa Kujawskiego w sto- 
manhu 7:1 (2:0). Bramki dla Warszawy zdo- 
byli: Przybytowicz 3, Chęć, Komendarcz 
l Zgllński, dla gospoderzy — Sierecki. Sędzio- 
wat p. kpt. Teodorczyk. 

Reprezęntację Warszawy powitał bardzo 
strdócznie prezes Podokręgu p. mjr. Rejman 

(Sieńkte). 


| 
| 


Finn przegrywa mistrzostwo 


Tel-Aviv, 4 maja 


Jesreze przed dwoma laty sport bokserski | 


był zorganizowany prymitywnie, a imprezy 

urządzane były w odstępach kilkumiesięcz- 

nych. Dziś, gdy do kraju zjechali się fachow 

cy z Polski, Niemiec I innych krajów i wzię- 

to się poważnie, a co najważniejsze umie- 

Fae do pracy — boks poszedł szybko ne 
z 


przód. 

W przeciągu jednego roku zmontowano ta 
Związek, obejmujący wvzystkie sekcje bokser 
skie klubów tutejszych. Zgłoszono akces do 
F.I.B.A., zorganizowano mistrzostwa kl A i 


ła porażka „warszawlanina' Finna w wadze 
ciężkiej. Nikt nie spodziewał się, że ten do- 
tychczas bezkonkurencyjny w Palestynie za- | 
wodnik „padnie“ z rąk młodego, dotychczas 
nieznanego na tutejszym grunele zawodnika | 
Hapoelu — Jakowa. | 
Jak już wspomnieliśmy na wstępie, boks w j 
Palestynie nie tylko pod względem sporto- 
wym rozrósł się i apotężniał, ale także i pod ` 
względem załnteresowania publiczności ob.ąt ; 
szerokie kręgi. ; 
Prze trzy wieczory, tak długo bowiem trwa | 
ły rozgrywki mistrzowskie — sala byla prze- 


B. Przeprowadzono nawet rozgrywki o pu-| pemiona do ostatniego miejeca. Zalntereso- 


char palestyński. Jednym słowem wszystko 

prowadzi się teraz pov europejsku. Trzeba 
rzyznać, iż wielką zasługę w tej pracy ma- 
a tutejsi dwaj trenerzy Freitag i Sztybel (0- 

bydwaj instruktorzy I b. zawodnicy Makabi 
arszawa). 

Sięończone przed niedawnym czasem I Mi- 
strzostwa bokserskie Palestyny, przyniosły w 
rerultacie po b. ładnym ean 1 dużym 
zainteresowaniu lieano ósemkę oficjal- 
nych mistrzów Palestyny. Cickawe, że mię- 
dzy nimi znajduje się także „,stary' znajo- 
my z ringów warszawskich, a mianowicie 
Blrnbaum (z Makabi Warszaw.) oraz Binder 
(z Makabi Częstochowa). 

Największą jednak sensację mistrzostw by- 


ŁÓDŹ, 18.5. — Finały ogóśno polskich mi- 
strzostw bokserskich związku Makabi, wy- 
padły zupelnie niepoważnie. Odbyło się wszy 
skiego sześć walk, przy czym połowa finałów 
skończyła się przewcześnie. 

W wadze muszej Grauer (Barkochba Rze- 
szów) pokonał nieznacznie, ale zasłużenie 
Rosmana (Hakoah Łódź). W wadee kogucej 
Hauber (Hakoah Łódż) odniósł zasiużone 
zwycięstwo nad Łatnikiem (Hasmonea Rów- 
ne). W wadze piórkowej Fagot (Hakoah) 


spotkał się z Bernstelnem (Barkochba Poz-| ką 


nań). W drugiej rundzie Bernstein zrezygno- 
wał z nierównej walki. W wadze lekkiej była 
niespodzianka, albowiem Zyiberberg (Hakoah 
Łódz) wyeliminował w finale swego kolegę 
klubowego Białystoka. W wadze półśredniej 
walczyli koledzy klubowi z łódzkiego Hakoa- 
hu — Wdowiński i Jabłoński, w drugiej run- 
dzie Jabloński ma dość walki. W wadze śred 
niej wałczyll również koledzy klubowi z Ha- 
koahu łódzkiego: Waldmani I Cwajgenbaum. 
l ta wałka me trwała długo. W trzeciej run- 
dzie Cwajgenbaum rezygnaje. 


Olczak polski bokser — emigrant, 
startujący w Paryżu pod pseudonimem 
„Olek“, doszedł do finału challenge u 
pięściarskiego, organizowanego przez 
dziennik sportowy „L'Auto“. W finale 
wagi średniej 17-letni Olek pokonany 
został na punkty przez Riou'ta, 


wanie tym aa” „wywąchali'* także różni | 
„przedetawiejele* sportu prołesjonalnego, że 
też sprowadzili w ubiegłym tygodniu mistrza 
wszechwag Rumunii Szpakowa. Ten zaś spro 
wadził znów z Syri, mistrza tamtelszego, 
Mastaję Arkantę, kióry nie byt jednak ż d- 
nym przeciwnikiem. 

Publiczność wyszła niezadowołona z tego 
wieczoru | pierwszy występ bokserów pro 
winejonalnych uważać należy za ostatni. To- 
też w szeregach sportu amatorskiego mocno 
się cieszą tym niepowodzeniem. Urwano bo- 
wiem z miejsca głowę „hydrom'' piofesjo- 


nalnym. 
Aleksander Aleksandrowicz 


i 
i 


Olek posiada w tel chwili około 20 
walk i niemal tyleż samo zwycięstw, z 
tych większość przez nokaut. Cechuje 
go doskonały cios z prawej. Olek star- 
tuje w barwach Boxing Club Villiers, 
gdzie sekundantem jest Jan Świtek. 

W tym samym tumielu mistrz olim- 
pyski Michelot wygrał wagę półcięż- 


we). 
SOKÓŁ (Pornań) — A. B. C. (Gdańsk) 8:8 

Soaół poznański gościł w sobotę w Gdań, 
sku u A. B. C. Wynik meczu 8:8. Poznania» 
cy byli zespołem lepszym pod względem tech- 
nicznym I powinni byll wywleść z Qdańska 
zwycięstwo. W muszej Czerwiński (S) poko- 
nat Litwińskiego, w wadze koguciej Janow- 
czyk ($) niespodziewanie Lac ide przez 
k.o. w Ii rundzie ze Strahlem. pioraowef, 
wistępuljący w barwach Sokola b. zawodnik 
Warty Rogalski zremisował z Wenskem. W 
lekkiej Mikulski (S) ulczf k.o. w pierwszej 
rundzie, najlepszemu ańszczanńnowi, Wes- 
stowi. W półśredniej Dankowski (S) wyzry* 
wa na pkt. z Gutowskim. w średniej Maj- 
chrzycki pokonał Kossa, w wadze późciężkiej 
Gutowski 1 nokautuje w l rundzie słabego, 
wypożyczoncgo z Bałtyku Michakka, a We. 
growski — również wypożyczony z Baltyku — 
zremisował z Frankiem, mimo iż byt zawod- 
nikiem lepszym. W ringu sędziował b. zawo- 
dowy bokser, Abrit. (0) 


Statystyka mistrzostw Europy 


Statystyka mistrzostw bokserskich Europy 
w Modlolanie zawierą cyfry następujące: | 
Startowała 85 zawodników, reprezentują- 
eych 16 państw. Stoczono ogółom 82 spotka- 
nia z tego 5 zakończyło się technicznym no- 
kauiem, a jedno — dyskwalifkacją (Siplński 


—Danthine). Czystego nokautu nie było woj a 


góle, co dświadezy o postępach techniki de- 
fenzywnej. 

Sędziowie udzieli pięściarzom 28 osirze- 
żeń za wykroczenia regulaminowe. Najwię- 
cej ostrzeżeń otrzymali Niemcy — 7, potem 
Polacy 4, Austriacy, Belgowie i Ielandezycy| 
po 3, Włosi i Szwajcarzy po 2, Estończycy, 
Węgrzy, Norwedzy i Rumuni po jednym. In- 
dywiduslnie po 2 ostrzeżenia w jednej walce 
otrzymali: Smith (lriandla),  Wożniakicwicz 
I Sobkowiak (Polska) oraz Murach (Niem- 
cv). Jest rzeczą ciekawą, że ostrzeżenia te 
nie odebrały dwu ostatnio wymienionym za- 
wodnikom zwycięstwa nad mistrzem ollmglj- 
skim Kaiserem i nad Mandim. Mała ilość na- 


pomnień udzielonych Włochom, ttumaczy się 
nie ieh czystym sposobem walki, ale niechę- 
cią sędziów do zielaaia ostrzeżeń miejsco- 
wym zawodalkom. 

Do półfinałów wprowadziły reprezentantów 
następujące państwa: Polska | Włochy po 
6-ciu, Węgry 5, Niemcy I Estonia po jed- 

i. Ani jednego zawodnika nie wprowa- 
dziła irlandia, Dania, Belgia, Szwajcaria i 
Austria. 

Do flnatów weszło: 4-ch Polaków, 3-ch 
Włochów i Niemców, 2 Węgrów | po jed- 
nym Raumunle, Holendrze, Szwedzie 1 Estoń. 


(po 1:2). 


Szczypiorniak wiedeński górą 


KATOWICE, 16.5. Wiener Sport Chib —, stęp szczypiornistów œ Wiener Sport Klubu 


K. K. S. Pogoń 9:4 (2:3). Międzynarodowy 
mecz szczyp orniaka. Bramki dla Austria- 
ków uzyskaji Komal | Schmauda (po trzy), 
oraz Kreci, jisa i Prokat po jednej; óla ka- 
towiczan; Piechula | i Szulik (po dwie). 
Sędzia p. Franz z Katowic — ma ogół do- 
bry. 

Plerwszy w tym senorie poważniejszy 
mecz uzczypiormaka na Śląsku nie mógł 
zadowolić entuzjastów tej dziedziny sportu. 
Jaikkotwiok przewidywania na temat wymi- 
ku byty różne, to jednak bezono się z tym, 
że Pogoń potrafi nawiązać równorzędną 
wskę z wiceliderem tabel wiedeńskiej. 
Przewidywania te niestety zawiodły całko- 
wiceie, zwłaczcza w drugiej połowie gry. 
kiedy goście nie zrażając się prowadzeniem 


gospedarzy, przystąpili do gesmralnej cor- 
prawy. 
Supremacja Austriaków w tym okresie 


gry jest wyraźna i stale wzraciająca, Po- 
goń załamuje się moralnie a przede wszyst 
kim fizycenie. Calemu napadowi, A zwła- 
szcza pomocy zabrakło już tchu, Dy sku- 
%ecznie przeciwstawić się dobrze taktycznie 
zagrywającemu atakowi wiedcńczyków. Po- 
goń etara się indywidualnymi zrywam prze 
rwać mur obronny przeciwnika, jednak 
wszelkie tego rodzaju wyczyny nie przyno- 
szą pożądanych rezu'tatów, s nawet wręcz 
przeciwnie, wiedeńczycy, dysponując je- 
szcze dużym zasobem Sił. sprawiają dużo 
kiopotu bramkarzowi Pogoni. 

Gdyby Pogoń umiejętne rozłożyła swe 
siły, niewątpiiwie nie tak łatwo dalaby się 
zmusić do kapitrńacji, Poza tym napad Po- 
gont nie wyzyrkiwał skrzydet, przez co nie 
potrafit sobie stworzyć wygodnych pozycyj 
strzażowych. 

Drużyna wiedeńska pokazała lepszą tech- 
nike gry, zespołowożć, oraz o wiele Icpezą 
kondycje fizyczną. Bramkarz, climpijczyk 
Maurer bronił dobtze, choć z dużym szczę- 
ściem W drużyrče katowickiej należałoby 
wyróżmńć bramkarza Kurka. W ataka do- 
try byt Piechuia I i Szułk. (hr) 

KATOWICE, 17.5. — Tel. wt. — Drugi wy- 


NAGRODY SPORTOWE 


w wielkim wyborze p? cenach znacznie zniżonych poleca 


PUCHARY, 
STATUETKI 


BRĄZOWE. 
RYNSKAFY itp. 


MAGAZYN WYKWINTNEJ GALANTERII 


„ALEKSAN DER” Wł. A. STACHNIEWSKI 


NOWY ŚWIAT 41, Tel. 6-89-63 


PALTA wiosenne P'iirrzenakatne „ABE 


" Ceny 
niskie 


Marszałkowska 106 | piętro, front w bramie kina „APOLLO" 


Słynne silniki dla łodzi i kajaków 
JOHKNSON--ELT0--EVINRUDE--EFFZETT 


Inż. C. Kołodziejski 


Warszawa, ul. Szopena 15, t. 5.3; 


zakończył się ich ponownym wysokocyfrowym 
zwycięstwem. Austriacy rozgromili dziś wice- 
lidera tabeli, niemiecki Vorwaerts w stosunku 
6:0, uzyskując bramki ze strzałów Jisy I Ha- 
sla po cztery, Kreczego trzy I Komala jedną. 
Dia Vorwaertsu bramk|l nzyskałi Kwaśniok, 
Voreiter oraz Wawrzyniok. Sędzia p. Franc. 
KATOWICE, 17.5. — Tel wt.) — Ligowy 
Dąb gościł w pierwsze święto w Chełmku, 
gdzie rozegrał bezbramkowy mecz z tamtej- 
szym Strzelcem. W drugle święto dębianie, 
goszcząc w Pszowie, w pow. rybnickim, nle- 
gil tamtejszej Polonii w wysokim stosunku 
1:7 (1:3). Naprzód z Lipin pokonał w meczu 
towarzyskim Strzelec (Zory) 3:2 (1:2). 


POLAK SĘDZIUJE MECZ 
NIEMCY — AUSTRIA 


W dniu 23 maja w Wiedniu rozegrany zo- 
stanie mecz piiki ręcznej Niemcy — Austria. 


Nr 39 


Jedrzejowska ma dobrych partnerów 


Płd. Afryka i Anglia u jej boku 


Paryż, w maju. 

Dziś, podczas gdy w stadionie Roland 
Garros, wobec 15 tys. młodzieży szkol 
nej najlepsze rakiety Francji propago- 
wąły piękno gry w tenisa, w związku 
odbywały się losowania rozpoczynają- 
cych się w przyszłym tygodniu Mi- 
strzostw Międzynarodowych. Losowa- 
nie odbyło się tylko w grach podwój- 
nych, rozkład gier pojedyńczych po- 
znamy dopiero za kilka dni. r 

Nasza para narodowa Tłoczyński - 
Hebda spotyka w pierwszej rundzie pa 
rę Coombe - Robertson (N. Żel, Am.). 

W razie bardzo wątpliwej wygrane, 
spotkała by się następnie z Borotra - 
Bernardem. 

Partnerem Tarłowskiego jest mistrz 
Grecji — Stalios. Jeżeli im się powie» | 
dzie z Belgami de Bormanem i Geel- t 
handein, potkną się o drugą parę fran- F 
cuską Boussus - Petra. i 


Stara koalicja ! 
Noel-Jędrzejowska , 


W grze podwójnej pań zadziwia każ 
dego nierozstawienie nierozłącznej pa- 
ry Jędrzejowska — Noel, która prze- 
cież doszła do finału zeszłorocznych 
mistrzostw. „QGłowy'* serii stanowią: 
Mathieu - Yorke (Fr., Ang.» Dest- 
man - Ingram (Ang.), Andrus - Her- 


rotin (Am. Fr.) i Jacobs - Sperling 
(Am., Dania). 
Para rozegra 


polsko - angielska 
pierwsze spotkanie z Austriaczkaniı; 


Krauss - Wolff, które powinny wyelfe 
minować parę francuską Leballly - Va- 
rin. Po uporanłu się z Austriaczkami, 
stoczą ciężką walkę z Dearman -= ln- 
gram o wejście do półfinału, w którym 
będą z pewnością Mathieu I York. 


Para 
polsko * afrykańska! 


Do gry mleszane! zostało zgłoszo- 
nych 38 zespołów. Rozstawlone zostały 
nast. pary (od góry): Boegner - Bo- 
rotra, Hardwick - Hare, Ingram = Wil- 
de, Jedrzejowska - Farquarson, Bear- 
man - Hughes, Henrotin - Martin Le- 
zeay, de la Valdene - Brugnon I Yor- 
ke - Bernard. 

Jak widzimy, konkurencja zresztą Jak 
i lat ubległych, jest b. groźna. Co nam 
pokaże nowa para polsko - afrykań- 
ska. Preez parę francuską Horner - 
Merlin powinna przejść gładko. Ale już 
następnym przeciwnikiem będzie bar- 
dzo Eroźżna para zestawiona po raz 
pierwszy e mistrzyni Francji Mathieu 
i znanego nam z występów w Warsza- 
wie Petry. Potknięcie się o nią nie jest 
wykluczone, to też nie zapuszczajmy 
się dalej, było by to zbyt niebezplecz- 
ne. 

Z naszych panów, żaden nie został 
zgłoszony, znajdziemy za to drugą Pol 
kę. Taką narodowość przyznano Czesz 
ce — Sobotkowei! 

J. Gryż. 


SaO 
Cejnar bije Cramma 


BERLIN, 17.5. — Tel, wł. — Sensa- 
cią tumieju tenisowego Rot-Weiss była 
porażka Cramma z młodym dwudzie- 
stoletnim Czechem Cejnarecnm w sto- 
sumku 6:8, 6:0, 4:6 4:6. Cejnar pobit 
po drodze Palmieriego i Hughesa, 
Cramm — Kukuljevica i Tuckeya. 

W spotkaniu finałowym Cramm by! 
wyraźnie nie w formie, jego woleje by” 
ły niedokładne, piłka była albo za 
krótka albo za długa, psuł łatwe piłki. 
Cejnar grał z głębi kortu łak maszyna 
z nieposkromioną wolą zwycięstwa, 
świetnie mijał też Cramma przy siatce, 

Cramm prowadził w pierwszym se- 
cie 5:4, ale przegra! 6:8, wygrał drw- 
giego seta do zera, ale następne mimo 
prowadzenia, oddał Czechowi w sto- 
sunku 4:6, 4:6, Cramm nie pojedzie 
zapewne do Paryża i będzie odpoczy” 
wać przez 14 dni. 

Final singla pań wygrala Sperling 
bijąc Ulistein 6:0, 6:3. Ullstein pobiła 
Kovacs, która z kolei wyeliminowała 
Hom. 


Depesze z zagranicy 


Z KIM WALCZY BRADDOCK. 


Braddock ma zakontraktowane dwa 
mecze o „mistrzostwo Świata” — 3-0 | 
czerwca ze Schmelingiem w Nowym 
Jorku, 22 czerwca z Louisem w Chica- 
zo Braddock wolałby walczyć z Loui- 
sem (wzzledy kasowe), ale Schmeling 
pobił Louisa, więc powinien walczyć z 
z Schmelingiem. Wdał się w to sąd a- 
merykański, który odrzucił protest No- 
wego Jorku przeciw meczowi chica- 
gowskiemu. Ostateczna decyzia nale- 
ży do związku amerykańskiego. 

Schmeling musi sie w każdym razie 
przygotowywać do meczu, którego.. 
pewno nie będzie. Ale musi trenować, 
bo gdyby tego nie robił, mogłoby się 
Braddockowi w przeddzień zechcieć je 
dnak walczyć z Schmelinziem.. bez 
formv, 

Dziwnymi drogam! chodzi boks ame- 
rykańsk! 

NOWY REKORD STEPHENS. 

Helen Stephens przebiegła 100 yar- 


Za zgodą obu państw na sędziego meczu zm-| dów w 10,5 sek. ustanawiając nowy re 


proszono Polaka p. Nowaka z Warszawy. 
LIDER MISTRZOSTW 


Kluby tenisowe grają 
o mistrzostwo Polski 


KLASA A. 
s; 


MALE 
A. Z. $, Kraków 
regulaminu w klasie „A” | 


A. Z. $. Poznań 
Cracovia 


Katowicki K. T. 
Lwowski K. T. 


Pogoń Kat, 
Legia 


myśl 
pierwsza runda winna się odbyć do dn. 
15.VI, druga do án. 15.VH i trzecia do 
dn. 15,VIH. 


MISTRZOSTWA TENISOWE POMORZA 


TORUK, 175. Wczoraj rozpoczął się w To- 
funu ogólnoposki turniej tenisowy © mietrzo 
atwo Pomorza. Do zawodów  zglosiło Gie, 
przęszło 40 zawodników i zawodniczek. Udzist 
w turnieju m. in. biorą Bratek, Konczak, 
Malcużyński, Czetwertyński I Niestrój. Roz- 
grywki doprowadzono już do półfinałów. W 
poszczególnych grach zakwalifikowali się: 

Gra pojedyńcza pań: Fryszczynowe, Slośów 
na, Donenfełdówna | Andrótowa. 

Gra pojedyńcza panów: Bratek, Niestrój. 
Konczak, Biechowski i Sioda. 

Gra podwójna panów: Malcużyński — Cze- 
tweriyński i Bojanowski — Niestrój. 

Gra mieszana: Pryszczynowa — 


Siodówna — Małeużyński. 


ROWERY +L. JARZĄBE 


Motocykliści! 


Madeszly nowe modele 
MOTOCYKLI 89 


F. 


uznane przez wszystkich za najlepsze z; 
Warszawa. ŻULIŃSKIEGO T, tel, 9-10-59 


66 Generalne Przedstawicielstwo _ 
Watra. Wilcza 29 I 


L. Walieki, 


ek Trębaeka 2 


Na składzie s 4 


DO gy: wmywkih model 


kord świata. Ten sam wynik z roku u- 
biegłego nie został uznany, 


GIRO D'ITALIA 

RZYM, 17.5. — Tel. wł. — Dzisiej: j 
szy 10-ty etap wyścigu kolarskiego do- | 
okoła Włoch Rzym — Neapol (247 km) | 
wygrał Guerra w 7:38:58 przed Berga- ; 
maschim i Meailim, W ogólnej klasy”, 
fikacji prowadzi zeszłoroczny zwy-i 
cięzca Bartali o 10 sek, przed sA 


PŁYWĄCKI REKORD ŚWIATA, 

Atak na rekord Świata ponawiany u- 
silnie przez Holenderkę Waalberg na- 
reszcie się powiódł, Przepiynęła ona 
200 mtr st. klas w 3:00,2 bijąc o 0,2; 
sek rekord olimpijski 


i Światowy Ja- 
ponki M wia 


achata. 


waterpolowy Niemiec Hannower %,! 
pobil dwukrotnie reprezentację Cze- | 
kaj w identycznym stosunku 


Dubel panów nie został skończony 
gdyż Anglicy Tuckey, Hughes musieli 
wyjechać do Paryża. Mecz z Cram- 
mem, Henklem (który z powodu cho- 
roby ręki w singlach nie gral) został 
przerwany przy stanie 6:4, 4:6, 6:8: 
Finał mixta wygrali Deanman, Hughes 
bijąc Sperling, Kukukjevica 7:5, 7:5. 
Para duńsko-jugosłowiańska wyelimi* 
nowała parę Scriven, Tuckey 11:9, 6:2, 

PUCHAR DAVISA 

Mecz Grecja — Szwecją w Sztokkoł 
mie zakończył się nieznacznym zwy* 
cięstwem Szwecji w stosunku 3:2, 
Schroeder wygrał oba Single ze Sta- 
liosem i Nicohidesem oraz wraz z Oest 
berziem dubla, Drugi singlista Karis- 
berg przegrał z obu Grekami. 

BELGIA — SZWAJCARIA 4:1 

W Brukselli, w pierwszym dniu me- 
czu Belgia Szwajcaria Naeyert (B) po 
bił Ellmera. a Fisher (Szw.)--Lacroix, 

W grze podwójnej Lacroix, de Bor= 
man pobili Steinera, Maneffa 6:2, 6:4. 
6:1. Zwycięstwo Belgów ustalił La- 
croix, bijąc Ellmera 6:0, 6:2, 6:1; a 
czwarty punkt zdobył Naeyert, bijąc 
Fishera 4:6, 6:0, 4:6, 6:3, 6:3. 

FRANCJA — ANGLIA 16:12 

PARYŻ, 17.5. — Tel. wł. — Mecz 
tenisowy międzynarodowych klubów 
Anglii į Francji przyniósł jedną wielką 
sensację. Para angielska Hare, Wilde 
pokonała reprezentacyjną parę Francl! 
Bernard, Borotra 6:2, 6:1, 6:4. 


Najbliższy numer 
Przeglądu Sportowego 
ukaże się jak zwykle 
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ksiażki nadesłane 


MOKRZYCKI GUSTAW ANDRZEJ, profesor 
Politechniki Warszawakiej: SKRZYDLATA 
LUDZKOŚĆ. T. Il. Państwowe Wydawnictwo 
Książek Szkolnych. Lwów 1937. Str. 168 tck- 
etu pius 132 atiaeu, Cena zt 4.50. 

Książka profesora Mokrzyckiego jest zja- 
wiskiem niepowszednim. Do chwili obecnej 
istniały w omawianej dziedzinie bądź książki 
o charakterze naukowym lub techmcznym, me- 
dostępne dla młodzieży, napisane przeważnie 
w sposób „suchy“ | niezajmujący — bądź 
też książki tzw „popularne', ujmujące rzecz 
nieraz powierzchownie à pozbawione głębszej 
wartości naukowej. W omawianej książce na- 
tomiast autor zdołał świetnie połączyć Siros 
nę naukową z żywym i barwnym przedstawie 
niem rzeczy; używa on w tym cehs bądź for- 
my pamiętnika ucznia — pilota, bądź maluje 
nader interesująco wizje przysziości, — bądź 
wreszcie przytacza Obszerne wyjątki z Ory- 
ginalnych podróży powietrznych pionierów i 
znukomitych przedstawiciefi lotnictwa. 

Tematem książki jest tak ważne dzisiaj za- 
gadnienie żeglugi powietrznej -—— rzucone Zre- 
sztą na szersze tfo ogólnych problemów kute 
turalnych i mpołecznych — zagadnienie, któ» 
remu tyle miejsca poświęcono w programie 
fizyki 1V ki. gimnazjalnej, a które jeszcze 
szerzej uwzględni program liceum. 

Jest to kompletna encyklopedia wiedzy © 
Ktnictwie, a obejmuje przeszłość, teraźnief- 


szość | przyszłość rozwoju ekrzydet przypię- 
tych do ramion cztowieka, Takiej książki lOt 
niczej nie ma młodzież żadnego narodu: Nae 
pisana zaś jest tak żywo, tak nawet pory- 
za * iż czyta się ją jak najcickawszą po- 
wieść. 
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Wielki Rywal „Chmiela 
n 


Dekkers, as Holandii 
gdzie boks publiczny jest zakazany 


Medioian, w maju 

Doskonały przeciwnik Chmielewskiego w 
finale mistrzostw Europy Gerard Dekkers 
jest... 

— Zaraz! Niech pan napisze, że nazywają 
mnie wszyscy Tin. Pod otlcjamym imieniem 
figuruję tyłko w metryce. 

«jest Holendrem. Co wiemy o boksie ho- 
kenderskim? Nic, zupcinie nic. W pamięci po- 
został mi tylko jeden wynik: Norwegin—Ho- 
Iaodia 1214. To najzupełniej wystarcza, by 
się nim nie interesować. Skąd taka słaba na- 
cja wzięła tak klasowego pięściarza? 

— Nie ma pan racji. Holendrzy wcaie nie 
mą patałachami. Poprzednio pokonaliśmy Nor 
wegię dwukrotnie, a fatalna porażka spowo- 
dowane została zupełnie specjamymi okolicz- 
nościami. Nasz związek bokserski ma „„chy- 
pie“ na punkcie wychowania narybku. Mio- 
dni, wszędzie I do przesady młodzi!... Nic 
bytoby to takie głupie, gdyby pod pororem 
wychowania narybku, dygnitarze amsterdam- 
scy mie uprawiali ciaanej polityki prowincjn- 
malej, foreując wszędzie swoich pięściarzy, 
s pominięciem Rośtterdaeru | Hagi. . 

Właśnie tea rogatkowy punkt widzenia spo 
wodował wysłanie do Osio bardzo słabej dru 
żyny amaterdamakiej, która narobiłR nam ty- 
fe wstydu | zepsuła opinię w świecie. 

— A jakie mieliście panowie w tym rokn 
wyniki międzynarodowe? 

— Właśnie w tym bieda, że byt to jedyny 
mecz. Nasz związek nie jest bardzo ruchliwy ! 
s innymi państwami nie utrzymuje  Stosun- 
ków. Mecze w Omio są jedyną atrakcją sezo- 
mu. Trzeba wszakże wziąć pod uwagę, że 
Jesteśmy w wyjątkowo trudnym położeniu, po 
mieważ mie możemy urządzać spotkań n sie- 
bie. 

= DMaczego? 

= Bo boku w Holandii jest zakazany. 

= jakto „,„zakarany''?! 

— Nie wołno urzędzać publicznych wark 
piężciarakich. jest to średniowieczny przepis, 
wprowadzony na wzór Anglii. Tylko jest ró- 
żaica, bo w Anglli zakaz dawno już uchylo- 
Bo, a u nas trwa ber końca | — bez sensul 
To też wina naszego związku! 

— Więc w Holandi nie odbywają się żad- 
me mecze piężciarskie? 

== Owszem. Tumieje odbywają się w zam- 
bmiętych kłubach, a widzem może być tylko 


O cc 
Nafbliższy numer 
Przeglądu Sportowego 
ukaże się jak zwykle 
W CZWARTEK RANO 
dn. 20-go maja. 


członek, posiadający awtoryzowaną przez wia I 
dze legitymację. Są to dziwne przepisychy- | 
ba ostatnie przeżytki średniowiecza w Euro- 
pie. 

— Ciekawe, ojekawe... Jak w tych 
runiach doszedł pan do swej kissy? 

— Trenuję wrar z bratem u starego pięt- 
clarza zawodowego Jjagera, który posiada w 
Hadze salę gimnastyczną | rodzaj szkoły 
bokserskiej. Stamtąd wyst najlepsi bok- 
serzy Holandii. Reprezentacja nasza opiera 
się na moim starszym bracie Heinrichu (mi- 
strzu wagi półśredniej), na bardzo dobrym 
kogucie Nieuwenburgu, ma Jekki Nicolas, 
no I na mnie. 

— (Czy oddawna pan uprawia bols? 

— Mam 20 lat, zacząłem w roku Olimpiady 
amerykańskiej, więc stoję już w ringu pcme 
pioć lat, W tym czasie stoczyłem 76 walk, 
przegrałem pięć razy. Jedną walkę nawalono 
mi w sposób obrzydťwy na prowincji, jedną 
przegrałem w początkach ewej kariery z 
miejscowym rywalem (trzecia walka w ży- 
ciu), a potem pokonali mnie Forde (irlan- 
dia), Villareal (Argentyna) podczas turnieju 
ollmpijskiego w Berlinie | wreszcie wczoraj] — 
Chmielewski. 

— Słyszał pan coé o nim przedtem? 

— Widziałem w Beriinie jego walkę z Ciar 
kiem. Dobry bokser, bardzo dobry. Musia- 
łem użyć całego eprytu, by nie oberwać od 
niego prawą. jakoś udało mi się. Po wake 
wszyscy mówili, że wygrałem. Mnie też się 
tak zdaje... Sędziowie orzekli inaczej. Trud- 
no więc — mie pojadę do Ameryki... 

— Ogólnie sądzono, że była to wałka remi 
sowa. Ponieważ jednak trzeba było wskazać 
zwycięzcę, wybrano pięściarza o lepszej tech- 
mice. 

— Technice?... Niech pan spojrzy na moją 
twarz; stoczyłem trzy ciężkie walki, a nie 
mam na niej najmmiejszego śladu. Cóż więc 
mazywamy technikę, jak nie umiejętność uni 
kania ataków przeciwnika? A że nie mam 
gorszego od Polaka uderzenia zażwindczyć 
może nie tyłko cała publiczność, aie chyba 
również sam Chmielewsti. 

Dajmy jednak epokój tej dyskamji. Wice- 
mistrzostwo — to też nieżle. A z Chmielcw- 
skim spotkamy się jeszcze. 

— Może w Warszawie? 

— Z wielką przyjemnością. W turnieju pa 
ryskim w 1935 roku zdobyłem ten zegarek. 
Pokonałem wówczas mistrza olimpijskiego 
Despeaux. Od dziś będę pracować, by poko- 
nać Chmielewskiego. Konkovszky przyrzekł 
mi, że jeśii będę w dobrej formie, wystawi 
mnie do reprezentacji Europy przeciw Amery- 
ce w przyszłym roku. Chciałbym jeździć | wa! 
czyć ciągle, jaknajwięcej, miestcty związek 


kolarze walczą 0 


ELIMINACJE KOLARZY 


KRAKÓW, 17.5. — Tel. wł. — Drugi | 


eliminacyłny wyścig kolarski na dystan- 
sie 125 km Kraków — Brzesko — Kra 
ków, wygrał Wandor (Legia) 3:49:20, 
przed Dudą (Garbarnia) i Badoniern 
(Legia). Starterem był p. wicewoie- 
woda Małaszyński. 

POZNAŃ, 17.5. Tel. wł. — Pierwszy 
z trzech kolarskich wyścigów szoso- 


mistrzostwo SZOsy 


zajął Wygłęda „,S!adion'« — Chorzów przed 
Rurańskóm Ewaldem | Majem — obaj Ruch 
Wielkie Hahtuki, oraz Saternusem KC „Re- 
| kord". — Janów — wszyscy w tym samym 
| czasie co rwycięzca. éte miejsce zdobył 
| Ahnert „Stadion“ Chorzów, 7) Buchał Po 
į cyjny K. $. Katowice. 


Kissa zawodników byla wyrównana. Gru- 
pa czołowa ektadała się z 5 kolarzy, kto- 
Í zy dopiero na 100 m przed metą morder- 
czym finiszem zadecydowali o kołejności 
| miejsc. Organizacja zmwodów bez zarzutu. 


PRZEGLAD SPORTOWY ~ 


Wtorek, 18 mala 1937 roku 


lo 


nie tylko nie ma iniejatywy, ale również pie- 
niędzy. Czy pan wle, że na wyjazd do Me- 
dlolanu zorganizowano składkę wśród khi- 
bów, mecenasów aportu I znajomych? Rzecz 
zabawna; na wyjazd jedynego reprezentanta 
Holandi) dat Związek Zawodowy 50 gulde- 
nów, a zwięzek amatorski — ani grosza! 

— Pański zawód? 

— Ukończyłem liceum realne i pracuję u 
ojea w firmie. 

— Czy nie zamierza go pan zmienić? Na- 
przykład — na profesię pięściarra?.., 

— Kto wie? Narazie chcę poczekać. Jestem 


-—. 
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lychać 


? 
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spordepikawkim? 


O wszystkich ważniejszych wydae 


rzeniach w sporcie całego świata, 


dowiesz się wcześniej, posiadając 


najnowszą superheterodynę 


m 


tak mlody... Jednak do meczu z Chmielew- 
skim zostanę amatorem — w każdym raziel 
erd. 


=O WYPOSAŻENIU DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM= 


Uznanie Z ust 


prezesa 


F. I. B. A. 


Oscar Söderlund gratuluje nam sukcesu mediolańskiego 


nat mnie do siebie: prowadząc walki konse- 
kwentnie, planowo ł czysto. 

Chmielewski jest wielka kiasę. 

Polus — jednym z najlepszych techników 
turnieju. 


Mediofan, 10 maja. 
P. Oscar Sódertund jest prezesem Między- 
narodowej Federacji Boksu Amatorskiego 
(FIBA). Powierzenie mu tego wysokiego 
stanowiska nastąpiło nie'w imię wielkieh za 
sług organizacyjnych położonych w FIBA, bo Za najsłabszych waszych zawodników uwa- 
jest rzeczą ogólnie wiadomą, że w decyzjach | żam Czortka | Wożźniakiewicza. Pierwszy fā- 
organizacyjnych prezes Söderlund chętnie się! zi niezdecydowaniem, drugi wykazał brak dy 
wyręcza sekundantem, a ściślej mówiąc p.| scypiny. Jego agresywność jest chwilami nie 
Kankovszkym. Pierwsze miejsce w plięściar- | na miejscu. Nie uznaje „breaków'', tylko idzie 
stwie amatorskim zawdzięcza szwedzki dzien i naprzód i naprzód. Brak mu techniki. Sipiń- 
nikarz głębokiemu znawstwu zagadnień spor ski mle najgorszy, Piłat — jeszcze raz unie. 
towych, wysokiemu autorytetowi osobistemn możliwił ocenę swoich umiejętności, Sobko- 
i — co cenić należy nie najniżej — dojrza- | wink — zawodnik bardzo klasowy. 
tożeł sądów. Oprócz Polaków było jeszcze jedno pań- 
Do tego ckperta udajemy się więc z pro- | stwo o bardzo wysokim poziomie, ale przy 
śbą o skreślenie wrażeń z turnieja medlolań- | systemie wywyższania siły fizycznej nad tech 
skiego. nikę, nie miało ono sposobności odnieść anl 
— Ogólny poziom poprawi! się — styszy- jednego zwycięstwa. Myślę tu o pokrzywdzo: 
my w odpowiedzi. == Cofnęli się w swoim | nej Iriandij. Moim zdaniem Evenden nie prze 
rozwoju tylko Austriacy, Czesi, Rumum I | grał z Oskarem Agrcnem. Evenden mial naj- 
Szwajcarzy. Zato kolosaine postępy zrobill-— | lepszy styl, był najlepszym pięściarzem ka- 
ku wielkiemu wszystkich zdumienia — Pola- | tegorii półśredniej. 
cy. Wasi zawodnicy miell co prawda wielkie — A propos Irlandii: dlaczego organizacji 
szczęście w losowaniu (nie zgadzamy się z ią | mistrzostw Europy nie przyznano Polsce? 
opinią — P. R.) tym nie mmiej postęp Ich i — W motywach oliejamych daliśmy wy- 
poziom są zastanawiające. raz naszym dążeniom do zacieśnienia kontak- 
Co najbardziej cenię u Polaków, to harmo- | tu z Anglią i Irlandią, co — zdaniem na- 
mijne połączenie walorów technicznych z cio- | szym — ma wielkie znaczenie dla boksu et- 
sem, co przy wielkiej odporności składa się | ropejskiego. Na posłedzeniu podkreślałem słu 
na bardzo wartościową całość. To właśnie | szność pretensyj Polski do organizacji tur- 
wyrobienie techniczne wysuwa dziś Polskę nieju, głosowanie przesądziło jednak sprawe 
przed Niemcy ! Włochy, gdzie bokserzy hol- | na korzyść Iriandii. Więcej panu nie powie- 
dują tylko sile i agresywności, nie wiedząc | dzieć nie mogę, bo przebieg posiedzenia jest 
co daje spokój, wyrRchowanie, przemyślana | tajny. 
akcja. Dwaj sztandarowi zawodnicy Niemiec | — Więc nie było żadnych argumentów prze- 
| Włoch: Kaiser | Sergo są bardzo niczachę- | ciwko przyznaniu mistrzostw Połsce? 
cającym przykładem ich stylu. — Mówiło się o różnych, innych sprawach. 
Natomiast wasi plędciarze zarzuciii agresy- | Mówiło się o sędziach, o polskiej i włoskiej 
wność Ba rzecz techmki. Sobkowiak, Polus: | publiczności, ale te sprawy mie wpłynęły de- 
Sipiński, Chmielewski a nawet Szymura (tu | cydująco, podobnie jak nie przesądziłaby stro 
p. prezes wykazał Świetną orientację, pamie- | na finansowa t. m. lepsze warunki zaofiaro- 
tając wszystkich naszych zawodników), wy-; wane na eytacji państw. 
kazaii dojrzałość techniczną, którą ai] Muszę jednak podkreślić, że ja re ewego 
bym postawić za wzór innym uczestnikom s pobytu w Polsce odniosłem jaknajlepsze wra 
turnieja. | żenie o polskiej publiczności sportowej. 
Najtepszych zawodników macie niewątpliwie Wracamy do imprezy mediolańskiej. 
w Szymurze, Chmlelewskam i Polusie. — Czy pan prezes zadowolony z sędziowa- 
O Szymurze miałem pierwszego dnia myl- | sia w obecnym turnieju? 
ne pojęcie, byłem przekonany, że jest gorszy — Przyznam szczerze, Że nie. Jest dużo 
od Jorgensena. W następnych dniach przeko- dobrych arbitrów, ale | dużo nie znających 


dena zaliczam rozstrzygnięcia meczów Czor. 
tek — Wiłke, Nirnberg — Erick Agren. 
żegnamy się. 
— Do rychłego zobaczenie. Jeszcze raz win 
szuję sukcesu polskim bokserom — woła sg 
daleka p. prezee. 


się na rzeczy. Odeteawiamy ich na bok. Mie- 
Hśmy poważne kłopoty z skompitdowaniem 
ilaty sędriów na finały. M. in. musieliśmy 
zrezygnować z uaług pańskiego rodaka p. Sta- 
biekiego. 

Było dużo błędnych orzeczeń. Do takich 
oprócz przykładowego pokrzywdzenia Even- 


Maur. Lipszye 


EXPOSITION 


INTERNATIONALE 


Liczne impre srtystyczne, naukowe, Tilerackle | społeczna. — Infor- 
macje: Tow. Żeglugi, Ag Podróży, Biura Turystyczne i Komitet 
Propagandy, Frascati 22, Warszawa. 


Już czas zawrzeć 


| pakt o nieagresji 


przekształcenie go w zapiekłą waśń 


Kiedy ten „Przeglad“ wybiegnie spod 
rodową nie leży w niczyim interesie. 


| prasy, „Berengaria znajdować się bę 
| dzie w okolicach Nowej Funlandii. Nie) Z tamtej strony nie będzie więc o- 
iest to mila okolica. W podróży tranS- | poru. Kiedy miną pierwsze zimne dni, 
atlantyckie] odcinek to bodaj naiprzy* |p, Rybarczyk powinien dogadać się z 
krzejszy. Mgla, góry lodowe, a do te- 
go zimno — znacznie, znacznie zimniej, 
Iniż w Polsce. P. Rybarczyk, opiekun 
„Chmielewskiego i Polusa, jest zimna 


wych wchodzących do punktacji o mi-| Sędzia glówny p. Dublaszewski J. (hr) 


się w niedzielę na trasie 100 km. Bieg 


się szczelnie i z nieprzerwanym spoko- 
jem żuć będzie dalej samouczek lęzy" 
ka angielskiego. Gorzej będzie polud- 


z dobrych - 
-majlejnxe 


MYDŁO DO 


GOLENIA 


organizowało Poznańskie Tow. Cykli- 
stów i Motorzystów. Na starcie biegu, 
który odbył się równocześnie o puchar 
p. Koszczyńskiego startowało 30 kola- 
rzy w dwóch kategoriach licencjonowa 
nych i nielicencjonowanych. Start od- 
był się przy wylocie ul. Dąbrowskiego 
a trasa prowadziła przez Piątkowa, 
Chludowo. Oborniki, Szamotuły, Sęno- 
wo, Bytyń, Tarnowo, Podgórze z po- 
wrotem na metę przy ul. Bukowskiej. 
Już na początku biegu od całej staw 
ki oderwali się Klui I Lange (HCP), któ 
rzy poprowadzili bieg. Niebawem prze- 
waga ich nad pozostałymi kolarzami 
wynosiła kilometr. Niezagrożeni przez 
nikogo obaj kolarze przybyli też pierw 
si na metę; po ostrym finiszu wygrał 


strzostwo okręgu poznańskiego, odbył | 


ZN NSTAPLAST 


higieniczny 
ipraktyczny 
doraźny w użyciu, 
opatrunek =niekrępująqcy 
elastyczny 3Wóbódy 


ruchów. 


niowcom, takiemu Włochowi albo panu 
Kankovszkyemu. Napewno zaszyle się 
w kajucie i wyirzy z ule] doplero wte- 
dy, kiedy gong wezwie go na posiłek. 

Ale właśnie od dzisiaj, właśnie od 
Nowej Funlandii okręty biorą kurs na 
południe! Codzień niebo staie się bar- 
dziej przejrzyste i codzień więcej go. 
rącego stońca wyleguje się na górnym 
pokładzie. To ocieplenie atmostery po* 


winien wykorzystać p. Rybarczyk dla 
przełamania lodów pomiędzy Polskim |P. Kankovszkym i w czasie długiej po- 


Związkiem Bokserskim a p. Arthurem: dróży dość z nim do kompromisu, 
von Kankovszkym Bo kompromis jest niedopuszczalny 
Obserwacja stosunków międzynaro- tylko w sprawach ideowych W spra- 
dowych na przestrzeni ostatnich lat do- | wach kupieckich, w stosunkach codzien 
starczyta wielu dowodów nieopłacalno: | nych, w obrocie międzynarodowym, w 


> weżmie więc koc, okryle 


Kluj, zaledwie o pół koła pozostawiając 
za sobą Langego. Zwycięzca przejechał | 
trasę w czasie 3:00.05; 3) Szymański 
(HCP), 4) Komorowski (Zw. Strzelec- 
ki), 5) Lange II, I 6) Garczyński (Zw. 
Strzel.), 7) Thiem (PTCM), 8) Czajka, 
9) gevir (Stomil), 10) Garczyń- 
ski St. 

Klul zdobył również puchar organi- 
zatorów. 

Wśród nielicencjonowanych pierwsze 
miejsce zdobył Michalak (HCP) 3:11.31 
2) Poprawka (HCP) 3:11.32, 3) Ratal- 
czak (PTCM), 4) Kusiński (PTCM), 5 


LWÓW, 16.5. — Jubitensz S0-lecia najstar- 
) | ezego klubu kolarskiego w Małopolsce — 
| Lwowskiego Towarzystwa Kolarzy i Moto- 


ŚLĄSKA | rzystów ej się w <a rautem rer- 

a: łrowane przez, prezeniacyjnym. W niedzielę rano po mszy 

ala Olrwowi Zw  Kojarski zawody O| w. odbył się barwny raid kolarzy z udzia- 
aposowe mistrzostwo tdiąska na trade 100 | łem wszystkich sekcji kolarskich Lwowa. 


Po raidzie w pięknie ustrojonej hal sporto- 
wej odbyła mę akademia jubileuszowa. Kul 
minacyjnym jej punktem byt referat prof. 
Wacka, ASY dzieje kolarstwa w Ma 
ME” Eryk, zebyws | łopolsce. Po referacie nastąpiło poświęce- 
nano” czawia 2d 12. Drogie miejsce | mie sztandaru. Uroczystości niedzielne zakoń 
| ezyły się defilada, odebrana przez wkepre- 


mw ` pesa ZPTK. p. Radwańskiego, który na- 
stepie w czasie wiecromicy wręczył jubi- 
RUMUNI I WĘGRZY Iaiowi pamiątkowy dyplom ZPTK. 


ktm. zgromadziły na starcie najlepszych RO 
larzy Śląska, u zeszłorocznym mistrzem 5Sa- 
termasem na czele, Zwycięzca wyścigu 70- 
eta? niespodziewanie młody zawodnik C. R. 


Do nobyclo w wszystkich aptekach, d:age|ach 
i skłodech sanitarnych ad 40 groszy pociawsiye 


PEDGECO Sowie Atcymo a PolAONE 


Zawody jubileuszowe Lw. Tow. Kol. 


Uroczystości jubilewszowe iwowskiego t0: 
warzystwa kolarzy | motorzystów zakończyły 
się w niedzielę biegami, rozegranymi na $10- 
sie łyczakowskiej. Otównym punktem pro- 
ramu był bleg na 100 km Lwow — Przemy- 
faa wów, rozgrywany o har wędrow 
ny sp. Oleksowa. W biegu Ga startowało 
M zawodników. Trasa Hea dość ciężka, a 
sam bieg odbył się wśród upału. 1) Huber 
LTKM 3:07,1, 2) Kołtucki (Ukraina) 3:10.23, 
3) Dobrzański (Czarni) 3:12.44, 4) Sznurek 
(Czarni) 3:13.47, 5) Buczek (LTKM), W bie: 
u na 30 km startowało 39 zawodników. 2) 
tepaniuk (Ukr.) 1:00.18, 2) Paulo (Czarm) 
1:1.28, 3) Broszczak (Gami) 1:1.33, 4) Gi- 
giel (LTKM) 1:1.56. biegu pań na 10 km 
1) Wykówna (LTKM) 30.01. 


Rumuński Związek Kolarski zawia- | 
domi! PZK, że drużyna rumuńska o PACARE EN TTRREROWAWSTY WEG 


żona z 4-ch zawodników, weźmie u- 
dział w międzynarodowym wyścigu 
kolarskim dookoła Polski. Definitywnie , 
zatem na liście zgłoszeń figurują już | 
dwa państwa: Węgry i Rumunia.i 
Z Francją, Belgią, Włochami i Niem- | 
cami pertraktacje nie są jeszcze ukoń- | 


Baczność rowerzyśc 


7 powodu nawału materiału sprawozdawczego 
kolejny odcinek powieści 


„Ring wolny“ 


ukaże się w numerze czwartkowym 


, czone. 


Znów sukcesy polskiej obręczy „EF RE MA” — Czy obręcz, czy rakieta, najlepsza 


Napierała, Wasilewski, Starzyński, Michalak ' gp rk: jeżdżą tylka na abręczch 


Oto wyniki roku 1937: 


| 


WYŚCIG KOLARSKI 
ŻUŁÓW — WILNO 


WILNO, 17.5. — W niedzielę odbył 
się w Wiinie wyścig kolarski o mistrzo 
stwo KPW, z Żułowa do Wilna (65 
km). Ze startu wyruszyło 30 zawodni- 
ków. Prowadzenie przez większą 
część wyścigu utrzymywał w swych 
rękach zawodnik z Pomorza. Jamroza. 
Wyniki biegu są następujące: 1) Jam- 
roga (Pomorze) 1:55:19, 2) Jarmułow- 
ski (Warszawa) 2:03:30, 3) Kauden 
(Kraków) 2:03:35, 4) Karle (Warsza- 
wa} 5) Szulakowski (Pomorze), 6) 


Składanek (Warszawa). 
W E R doskonałe] marki chcesz 
R 0 mieć tanlo - dzwoń: 


12-24-30 Dogodne warunki 


SUBSYDIUM PUWF dia PZTK 
Polski Zw. Kolarski otrzymał od Państwo- 
wego Urzędu WP 5.000 zt. subwencji. Z tej 
sumy 3.000 przeznaczone są Na Organizację 
międzynarodowego wyścigu kolarskiego do- 
okoła Polaki. 


Wyécig dookola Śląska - 1 miejste Wasilewski, II miejsce Michalak, IV miejsce Naylerała 
Wyścig „Eksyresu Porannego - | miejsce Napierała, Ill miejsce Wasilewski 


ści tego sporu. P. Kankovszky iest 
zniechęcony do Polski. Mniejsza o to 
lz jakiej racji — najprawdonodobniej 
wpłynął na to cały kompleks przyczyn 
i powodów, w których racia była raz 
po jego, raz po naszej stronie. 


Powodów tych było aż nadto, by o= 


pinia polska odnosiła się do kierowni: į 


ka boksu węgierskiego bez życzliwo* 
ści, Ale w Mediolanie okazalo się. że 
konflikt Kankowszky — PZB lest szko- 
dliwy i nie kalkuluje się nam zdecydo* 
wanie. Wpiywy sekretarza FIBA oka- 
zały się silniejsze, niż stosunki PZB 
| Jego jedno słowo przesadziło od razu 
kwestię przyszłych mistrzostw, o któ- 
re ubiegaliśmy się od lat. 

— Niemam nic przeciwko organizaci 
mistrzostw w Polsce — oświadczył p 
Kankovszky na posiedzeniu — ale bę 
dzie to turnie] bez mego udzialu. Przy- 
rzeklem sobie, że noga mola już w 
Polsce nie stanie — i słowa dotrzv 
mam! 

To wystarczyło. Jeden głos „prze- 
ciw” (ale glos p. Kankovszky'ego), 
wystarczy! do przekreślenia wielolet- 
nich starań PZB. Mistrzostw nie do- 
staliśmy. , 

Ta nauczka skłania nas do zapropo* 
nowania zmiany taktyki, P. Kankovsz* 
ky lest człowiekiem bardzo sprytnym 
i bardzo bystrym; tacy ludzie w lot 
się orientują, że przedłuzanie sporu i 


Nie gołosłowna reklama, tylko fakty 
prekonywoja - najlepszą 


polityce — kompromis jest jedynym 
właściwym językiem. 

Kompromis jest tutaj tym bardzie] po 
żądany, że jak bakal w Mediolanie pó. 
stor, kierownik drużyny irlandzkiej, Ir- 
landczycy będą mieli z urządzeniem 
mistrzostw wiele kłopotów. Istnieje 
więc nawet możliwość zrzeczenia się 
turnieju przez „Zieloną Wyspę“ i o- 
trzymunia go dla Polski, 

Perspektywa ta istnieje tylko w ra- 
zle zawarcia paktu o nieagresii. Jeśli 


|bowiem PZB będzie nadal dart z p. 


Kankovszkym koty, nie dostaniemy 
mistrzostw ani w 1939, ani w 1941, ant 
w następnych latach, aż dopóki We- 
kier nie wyzłonie ducha, 

A że to chłop krzepki, więc leplel 
chyba — pogodzić się. ° 


Jan Erdman. : 


ZORZENON doskonały 
wagi średniej, zamieszkuje stale w Charie- 
vile, na północy Francji, gdzie ue w 
fabryce jako mechanik. Do chwili obecnej 
Zorzenon rozegrał 36 walk, przegrywając za- 
ledwie dwie (z mistrzem olimpljskim De- 
spenux | z wicemistrzem Europy Dekker- 
sem). Na mistrzostwa Europy został jako 
obywatel włoski specjalnie sprowadzony £ 
Francji. 

Zorzenon mieszka w zagłębiu węglowym. 
GHE pracuje wielu emigrantów polskich. 

śród Polaków, poświęcających się plęściar 
stwu zna on doskonałego zawodnika wagi 
lekkiej Czesława Janek. 


zawodnik włoski 


FREMA 


ono 


i 
i 
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Wsrzrawa, 13 maja. 

W sobotę o godr. 17.15 smecz Hechta za- 
Wończył właściwie epotkanie tenisowe z Cze- 
<hosiowacją, do którego przykładaliśmy tyle 
madziei. W eobotę Czesi prowadzili już 3:0 
1 gry niedzielne mogty co najwyżej osłodzić 
gorycz porażki. W wake, w pojedynku ner- 
wów, woll i umiejętności, Czesi nas rozgro- 
mið tak dotktiwie, jak to przewidywali naj- 
ezarmejai pesymiści. Na 9 sctów zdobyliśmy 
9, ami przez chwilę nie ztwiżyliśmy się do 
pdobycla punktu. 

Były to czame dni tenisu polskiego pod 
każdym względem. W piątek spadl przed sā- 
mym epotkaniem deszcz, wystraszając pu- 
hiiczność. Trybuny Awieciły pustkami. A pią- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wtorek, 18 mała 1937 roku 


Dotkliwa lekcja dla naszego tenisu na kortach warszawskich 


jasne byto ,że na dubia przyjdzie niewiele o» 
sób, a w niedzielę na singlu, gdy tosy meczu 
będą przesądzone, tłumów nie będzie. ` ko Oy 

Piątek przekreślił też nadzieje na wapania- Ą - >: 
ły sezon; nie będzie meczu z Francją... zj 


Węgrami, skoro gramy tak słabo w tenisa, 

Bo gramy słabo, to nie ulega wątpliwości 
Nie umiemy walczyć, nie mamy publiczności, 
która nmiałaby nas podtrzymać na duchu, 
mamy publiczność, która załamuje się jesz- 
cze łatwiej od graczy, która umie co najwyżej 
zachowywać się niesfornie; tak niesfornie, że 
denerwuje własnych graczy, a u przeciwni- 
ków wzbudza polltowanie. 

Nie mamy jeszcze sędziów, ani orzekają- 


CZESCY POGROMCY RAKIET POLSKICH W WARSZAWIE 


% 


Nr 39 ' 


„sale mn skrwvdeł — tubi walkę. 


tek miał być dnjem najbardziej kasowym. Bo | cych ani Uniowych. Nie ną nawet stronniczy, | 
wogóle nie umieją zobaczyć, czy piłka jest 
dobra, pzeżywają słiniej mecz niż gracze | w 
gorących momentach nie panują nad sobą. 


Cóż więc mamy, że wciąż trwamy w ziu- 


ja 


: zbyt ciekawe spotkania z Włochimi i 
Puchar Davisa: | 


Czechosłowacja=Polska dzeniach, że wciąż sięgamy po wysokie za- 
5:0 szczyty. Mamy Tartowskiego, Hebde i TIo- 

czyńskiego... 
" 4) Menzel — Tarłowski 6:3, 6:4, 2:6, | Troczyński! Kto widział jak nerwowo prze- 
6:3. stępował z nogi ma nogę na placu podczas 
2) Hecht — Hebda 6:2. 6:0, 3:6, 6:1 | 977. podwójnej, p jer mógł eoble Fo $ 
e miejsca, jak rzucał się jak lcw na każdą pit- 
Tecate Toczy si kę, jego czy me jego, jak walit na odiew, 
Caska — Hebda 6:1, 5:7, 6:1, 6:4 gdy trzeba było grać lekko, ten zrozuruni, 


że Tłoczyński w tej chwili nie mógł zaatą- 
pić w singłu anl Tartowskeigo, ani Hebdy. 

A gprzdałoby się, aby zastąpić I Hebdę i 
Tartowskiego. Hebde już, Tartowskiego jesz- 
cze. 


4 Siba — Tarłowski 6:3, 6:4, 6:3 
5) Menze! — Hebda 7:5, 6:3, 6:3 


Stos. setów 15:3 
Stos. giemów 101:50. 


HECHT 


Tartowski jeszcze mie dojrzał jako tenisi- 
sta, jeszcze za mało umie. Tenis jest trud- 
nym sportem, w którym można pierwszym 
impetem młodości | talentu zajść szybko I wy 
soko, by potem w mozołnej pracy brnąć po 
drodze, która prowadzi do prawdziwej kiasy. 
Te drogę ma Tartowski jeszcze pred sobą, 
choć część jej już odbyt w ostatnich dwu la- 
tach. 

Czy bowiem Menzel byt w szczytowej for- 
mie? Zapewne, grał lepiej niż ongiś w War- 
szawie, ale gorrej mł w Wimbledonie lub w 
Paryżu. Wiedział o tem sam, wiedział, że 


poszło jeszcze gorzej 


WARSZAWA, 16 maja 


Qatztni dzień meczu o puchar Davisa, wy- 
padł jesncze gorzej niż poprzednie. Ody za- 
brakio podniety do wałki o punkty tealsiAci 
polacy opadli zupełnie na ellach i nie zdobyli 
ani jednego seta A przecież Czesi zamiast 
Hechta wystawiii Sibẹ. Tego samego Sibe, 
który w sobotę na meczu pokazowym nie bez 
trudu „wypunktował'' Spychatę 6:2, 7:5, 6:2., 
Tartowskiego pobit Czech 6:3, 6:4, 6:3. 

Mecz ten byt najbardziej żałosnym widowi- 
Bklem calego turnieju i mógłby rupełnię znie 
chęcić do Tartowskiego, gdyby nie nasz nic- 
poprawny optymizm. Może jednak z niego coś 
wyrośnie. 

Siba jest tenisistą bardzo przeciętnym, ma- 
Bzynę do odbijania piłek i to wcałe nie ideal- 
Ba maszyną. 

Jest przeciętnym tenisisty, ale rnazomitym 
Bportowcenm_. Moment nebezpieczeństwa do- 


© wiele lepiej przedstawiał się mecz Men- 
zel — Hebda. Byt to naprawdę mecz pokazo- 
wy, Mcytacja pięknych ryzykownych zagrań. 
Tylko że Menzel nie zapomniał, żę jednak jest 
to nie tylko pokaz aie i wałka, | gdy zbil- 
żal sle moment decydujący przestawał żarto- 
mać. W końcówkach byt o klasę lepszy od 
Polaka. 
Hebda grał skokami. Po okresach doskona- 
łych przychodziły zupełnie stabe po piikach, 
AA by się nie powetydziłt Perry czy 
Cramm przychodziły błędy srkolne. Menzel 
grat równo me lekceważył żadnego gema, 
zbierał najpierw zapas gier, po tym pozwałał 
Hebdzie się wysznleć, by przejść do konir- 
ataku. 


Owe momenty szaleństwa Polaka, byty naj- | 


A Tartoweki! Prowadził w drugim secie 
4:1 | przegrał pięć gemów = rzędu, prowadził 
w trzecim 3:1 | przegrał 3:6. Te cyfry mówią 
naljiepiej o bojowości Polaka. 

A obraz gry mówi wiele o Jego... taktyce. 
Tariowski grat dowłownie tak jak mu kazat 
Siba. Tylko na począiku drugiego | trzecie- 
go seta potrafił przeforsować Bwą ofenzywę. 
Potem opanowywet sytuację Siba,  narrucał 
me długie pojedyrk) na bekhend zmieniał rap 
townie uderzenie, przycinał, ściągał do siat- 
ki, mijat... Szkoda nerwów na rozpisywanie 


Et. 


Dessau 15 maja. 


Dwa dni trwala jazda naszych bok- 
serów z Mediolanu do Dessau. Wyglą- 
da to „na oko“ bardzo groźnie. Ale gdy 
wziąć pod uwagę całodzienny odpo- 
czynek w Monachium — rachunek be- 
dzie złagodzony. 

Gdy w czwartek rano wylądowali 
bokserzy polscy w Dessau całe miasto 
wiedziało już o ich sukcesie na mi- 
strzostwach mediolańskich, przy czym 
wszyscy ciekawi byli dwóch wicemi- 
strzów Europy: Sobkowiaka 1 Szyvmu- 
ry. 

Występ „der stärksten polmischen Na 
Honalstaffel'* zgromadził w tutejszym 
„Cristalipalast" komplet -— przeszło 
1500 osób. Polacy wystąpili jako dru- 
żyma poznańską i wyszli w ring w ko- 
strumach granatowo-białych. 

Zaczęło się bardzo uroczyście: pre- 
zes miejscowego klubu w przemówie- 


Garden party 


w Poselstwie 
Czechosłowackim 


Y okazji meczu tenisowego Polaka — Cre- 
chostowacja odbyto się w poniedziałek po po- 
kafniu w poselstwie czeskim przyjęcie tzw. 
Garden-Party. Obecni byti na nim ministro- 
wie pełnomocni państw zagrenicznych, szef 
gabinetu Min. Spraw Wojsk. płk. Kliliński, | niu powitalnym przedstawił publiczno- 
przedntawielcte Zw. Tenisowego, gracze pol- | ści prezesa P. Z. B. dyr Kuczyka i.. 
sey Jędrzejoweka | Tłoczyński oraz gracze | znakomitego trenera Stamma, po czym 
czescy z wyjątkiem Hechta, który wyjechał nastąpiły walki. 

w poniedzialek rano do Pragi. Obecnych . Polacy wykazali dobrą formę | od- 
byto również kliku dziennikarzy polskich I za- | nieśli tu pełnowartościowe zwycięstwo. 
granicznych. Rezultaty w ringu przyniosły wynik 


TRIUMFALNY POCHÓD PRZEZ ULICE POZNANIA 
odbywają bokserzy ekspedycji mediolańskiej. Szymura niesie 
sztandar, a Sobkowiak — puchar. Dalej nieco — prezes Kuczyk. 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesiecznie; kwartalnie Zł. 4.—. 
ZŁ. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—, Cena ogłoszeń. za włersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 
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piekniejszymi momentami całego meczu e pu- 
char. W pierwszym secie od stanu 20 dia 
Merzia poprzez 3:1, 4:2 $ 5:3 (Menzel prze- 
grywał wszywfkie owoje serwisy nie są więc 
takie grożne, jak wyglądają z daleka) do- 
szło do 5:5. 

I w chwilę potem byto już 7:3. 

W secie drugim Menzel uciekf na 4:0, po- 
tym 5:0. Hebda zaczął wałczyć, zdobył jesz- 
cza ówa gemy, by przegrać 3:6. 

W secie trzecim Menześ znów prowadzłk 
3:0. Teraz nastąpił najiepszy okres gry 
Hebdy, epokojnej, etarannej * precyzyjnej. 
Ale Polak wywaiczyt tylko trzy gemy, a po 
tym oddat seta bez oporu i zakończył epot- 
kanie dubiartem. 


Wynik 7:5, 6:3, 6:3. St. R. 


12:4, w teorił jdnak brzmi on 15:1 dla 
nas, bowiem w dwóch wypadkach Niem 
cy wykazali nadwagę, musieli więc od- 
dać punkty. 

W muszej Sobkowiak spotkał się z 
Liwowskim, którego gospodarze spro- 
wadzili sobie specjalnie z Magdeburga, 
niestety z nadwagą. W spotkaniu towa- 
rzyskim Sobkowiak przeważał wszyst- 
kle trzy rundy, ogłoszono początkowo 
nawet jego zwycięstwo, ale potem 
stwierdzono „omyłkę”* i skorygowano 
wynik na remisowy. 

W piórkowej walczył Czortek z Pfuh 
lem wygrywając w III rundzie przez 
k. o. Czortek był znacznie lepszy niż 
w Mediolanie, co najwyraźniej pozwala 
stwierdzić. że podczas mistrzostw dot- 
kliwie dały mu się we znaki komplika- 
cje z wagą. 

W koguciej Koziołek zdecydowanie 
pokonał Więckowskiego, z którym 
przed rokiem przegrał. Więckowskiego 
sprowadzono również z Magdeburga 
dła wzmocnienia drużyny. 

W lekkiej Woźniakiewicz napotkał na 
zawodnika o podobnym systemie walki. 
Od pierwszej niemal chwili nastąpiła 
wymiana ciosów, z której zwycięsko 
wyszedł Polak. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedzieł od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: 


MENZEL 


brakuje mu dłagości pifii I wytrzymałości f- 
zycznej; dlatego nie mógł od początku do 
końca forsować owej gry ofensywnej, którą 
piorunem dobyt cztery gemy w pierwszym 
secie. 


Ale Menmześ umie jesrcze coś więcej, niż 
atakować swym IMtowanym drajwem z for 
| bekhendu, smeczować | chodzić do slatki. 
Pamje jeszcze doktadnie nad piłką, umie na- 
dać jej bogaty fałsz, umie ją trzymać w 
grze cierpliwie aż nadarzy się moment bez- 
apelacyjnego jej skończenia. Fałszem tym 
rozbrolt Tartowekiego. Piłka zwijata mu cię 
na rakiecie | traciła szybkość — forhend Po- 
taka stracił ewój największy atut, 


Tartowski tylko w paru momentach potra- 
fit rozbrolć Menzia, zmumić go do wyraźnej 
defenzywy, do odbżjania piiki byle jak; znowu 
oddawał serie swych  płorunujących draj- 
wów, zdobyt seta i prowadził w secie enwar- 


tym. 


SIBA CASKA 
wm grze na przestrzeni kilkunastu wymian; u-. pewno może grać Kplej Hebda. Polak grał 
mie nią też minąć przy siatce. | zresztą mie tyle żle, ile nieodpowiednio 1.«« 
Tactowski byt graczom, który mat luki nieszczęśliwie, Zapewne mógł mniej ryzyko= 
swego repertuaru, nie brawurował, byt sta-; wać, grać na wymianę, mógł walczyć, a nia 
ranny i ambitny. Nie wmiat jednak wykorzy- | robić z meczu o puchar Davisa pokazu pięta 
stać swych atutów, nie umiał skończyć łat- | nych uderzeń, które więzły w siatce hub pa. 
wej piiki, nie miat rutyny. W przecięciu | dały ma ant. Ale Hebda ubrdat sobie, ża mos 
byt więc tenisistą mniej umiejącym o gor-| żna pokonać Hechta tylko klasowym tenks 
szej technice, zaledwie równej wytrzymałości, | sem, że w pojedynkach na regularność jest 
choć Menzei ma lat 30, równym talencie 1l ekazany na zagładę. Więc zaczął bič ewe kita 
być może większych możhwościach na przy. | Byczne drajwy; piłki wzdłuż Hni, crossy mies 
sztość. Nie powinien byt meczu wygrać ałe... rzone w same rogi, drop szoty. Nie wychna 
mógł. dziło nic; druga, trzecja wymiana kończyła 
Ale w czwartym secie prowadził 3;2 i mi- | się błędom Zaczęło wychodzić w trzecim 90= 
mo 15:40 doprowadził do diusa, obronił dwie | cie i Hecht od razu był bezradny. | znów prze 
przewagi, wyrzucił Menzia z placu I małąc| stało wychodzić w czwartym, 
przed sobą pusty plac posłał łatwą piłkę w Hecht grat podobnie do Hebdy dłagą, kies 
aut. Byłoby może 4:2 dla Polaka I jego ser- eycznie uderzaną piłką, wspaniatymi lenge- 
wis. Kto wie jak wyglądasby dalszy przebleg tajnami z bekhendu, padającymi w same róża 
gry. A tak Tartowski załamał się I następne ki, Miat on nadto wiele lepszą ciatte ( Dyf 
gemy oddał prawie bez walki, bardziej regularny | diatego wygrał tak głań= 
Trudno jest też odpowiedzieć czy mógł ko. Ale doprawdy Hebda w formie, o pownytg 


Poza tym Tartowskiemu nie wiele można | wygrać Hebda, gdyż Hecht przez cały mecz) uderzeniu grający tak starznnie, u takim Tae 
zarzucić. Nie umie grać przy siatce? Tak, <ie;anj razu nie waficzył. Trzy sety wygrane | cięciem i, nieustępiiwością, £ jaką w r. ub, 
wie o tym i nie ryzykuje wypadów Nie m8: przez niego przyszły mu nadepodziewanie ła- pobit Baworowskiego ł Metaxę, nie slaiby | 
bekhendu? Też przwda, ale potrafi odbić Z two; ten który oddat — oddat bez oporu. Czy | wobec Hechta na straconej pozycji. 


tewej strony pike reguńarnie i utrzymać ję | Hecht może grać lepiej nie wiemy więc. Na | 


Jak zapadła 


decyzja punktowa 


MENZEL — TARŁOWSKI 6:4, 2:6, 6:3. 

Z półgadzinnym opóźnieniem z powodu de- 
szczu zaczyna się mecz. Deszcz mży w dal- 
szym ciągu, piki cą ciężkie, piac wilgotny. 
Menzel serwuje, paskudzi trzy piłki, ty- 
wa następne pięć i prowadzi 1:0. Czech jest 


W glorii mistrzów Europy 


zwyciężają bokserzy polsey w Dessau 15:1 


W dalszym ciągu zawodów (po prze 
rwie) walki odbywały się w zmienionej 
0 tny a mian. od wagi ciężkiej w 
dół. 

Piłat w walce z berlińczykiem Geric- 
kem już od pierwszej chwili panuje nad 
sytuacją, a w drugiej kończy przeciw- 
nika czystym k. 0. 

Szymura konsekwentnie przez trzy 
rundy dążył do zniszczenia Langkata, 
który kończy też -walkę bliski nokautu. 

Przeciwnikiem  Kaźmierczaka był 
Richter, zawodnik technicznie bardzo 
zaawansowany. Wygrał on wysoko na 
pkt., jednak z powodu dwu kg nadwa- 
gi punkty przypadły drużynie polskie]. 


najlepszym Niemcem  Zoostem, 


trwały długo. Celował w błędach naturalni 

W półśredniej Sipiński spotkał się z Polak, jego piękne w pomyśle piłki, padaly 

który | "a gściej na aut, tub więzty w siatce. U 

zdobył sobie już w pierwszej rundzie! w ED e. 
przewagę. Wprawdzie potem Sipiński | klase regularniejszy, o całą klasę lepszy przy 


jest coraz lepszy, wyrównuje, a nawet 
zdobywa nieznaczną przewagę — Sę: 
dziowie ogłaszają jednak wynik remi- 
Sowy. 

© 


W drodze powrotnej ekspedycja pol- 
k zatrzymała się godzinę w Berlinie. 


a dworcu oczekiwał naszych pięścia-, 


rzy szef boksu niemieckiego dr Metzner 
i wręczył prezesowi P. Z. B. podarunek 
w postaci pięknej książki „Cud nad Wi- 
sla“, w tłomaczeniu niemieckim. 


Do Poznania jechało się niestety bar- į 


dzo niewygodnie, bowiem pociąg prze- 
pełniony był wycieczkowiczami świą- 
tecznymi, (St) 


POZNAŃ, 17.5. Tel. wł. — Po stocze- 
niu walki w Dessau szóstka mediolań- 
czyków wraz z kierownictwem ekspe- 
dycji oraz pięściarzami: Koziołkiem i 
Kazimierczakiem przybyła w sobotę do 
Poznania. Na dworcu zorganizował P. 
Z. B. dla mistrza drużynowego Europy 
przyjęcie, w którym wzięło udział kil- 
ka tysięcy publiczności. Reprezentowa 
ne były również władze wojewódzkie, 
samorządowe, wojskowe oraz sporto- 


- We. 


Pięściarzy zasypano kwiatami a prze 
wodniczący mielskiego komitetu W.F. i 
P.W. dr Sokołowski wręczył wicemi- 
strzom Europy Sobkowiakowi i Szvmu 
rze laurowe wieńce. Czortek oraz Pi- 
łat jako też sędzia p. Słabicki pojechal 
niezwłocznie dalej. pozostali zaś z or- 
kiestrą na czele przeszli pochodem 
przez miasto do lokalu związkowego. 
Tam dzielni pięściarze przyjmowani 


Ji 


byli herbatką, podczas której prezes 


PZB, m. Kuczyk oraz mni uczestnicy 
podzielili się z obecnymi wrażeniami z 
wyprawy mediolańskiej. 


| 


Pubtczność nie była po stronie Hebdy, zżY« 
mała się na jego błędy, denerwowałą go. Ta 
też ten faworyt tłrmów, zeszedt z placu w 
niełasce do której powrócit dopiero po die 
bhi, Tak bowiem jak na meczu z Prancuzami 
zasługę honorowego wyniku miał Tłoczyńskią 
tak w sobotę miał ją Hebda. Tyłko, że Tto- 
w transie, wali drajwy w nogi, wyrabia go- | czyński nie sabotował swego kolegi, robi ca 


ble pozycje i kończy piłki bezapelacyjnie, cz 
to cetym drajwem, czy przy siatce” CZY | mógł, ale mógł tym razem nie wiele. Miał pa- 
4:0! Brr... Ale Tarłowski już się uspokoił | rę dobrych momentów, ale nie umlał wyk» 
przyzwyczaił do niebezpiecznego serwisu, prze 
c s: ię X ak yma pay siatce; mija | czyć piiki, l znów mecz można było teore- 
zecha, lasuje, 6crwu asami, zdobywa | 
TTA Bey a E EEA tycznie wygrać. Ale akoro dało się Czechom 
serwisów nie istnieje. Alc Menzel ma lepsze | dwa sety for... 
końcówki gemów, lcpaze wykończenie, prze- Polacy tozkręciii się bowiem szalenie pò- 
no, pierwszego seta oddati bez walki, choć 


wagę pierwszego zrywu — set 6:3, 
pda e e oz po rz pierw- 
zi 1:0. Menzel gra ostrożnie, atā- | Caska b 

kuje wciąż bekhend Tartowskiego, pojedyn- ytygom czas nany enina dazcat 
ki „pozycyjne toczą się ze zmiennym A trana Hebdy. Serie jogo świetnych lobów I 
ciem. e nawe a ski jest regularnie] | 
sze! SIME AKNE jj piłki ch Sa plasowanych smeczów, subtelnych  returnów 
koty kosz i ka as adds RZ | wolejów. Set rzeci byt znów apłotem nie- 

ak p a enzel wyzyskiwał to y 
nieomylnie; to też ze stanu 3:3, ucieka na posozu ca po owu podarówaliśmy 
agree ipo pacz wake wygrywa 6:4. go Czechom. A gdy para polska się zespoliła, 

ecim secie przy stanie 1:1, zaczyna obrz. 

pagar ulewny deszcz i załamuje to jakby sity | (rid A" za C IPSyto zA PORTO 
i enzia, L= pracara prędko trzy gemyj Jednym słowem nie dzielita nad od Cze» 

rezygnuje z seta, i 
laka JEN EERS etapie ac się zmęczyć Ma chów taka przepaść Klasy, jak mówi wynik 

warty set to początek końca; widać to! 5:0. Ale czy uwierzy nam ktoś na sło: sk 
po tym, że Menzel wygrywa łatwo swe gemy 2 J „bai 
serwisowe, s Tartowski z palwyższym iru- | TO cyfry mówią co innego, Czy będzie chciał 
em, mimo to prowadzi 3:2. jest Ser-| jes: é t je 
wis Menzis, który prowadzi 40:15. Tartow- keezezejnoccać. Bay Aegean liada 
silkwjtownule: walczy RK lew, by w decy- że ambicje, za duże mniemanie o Sobłe | brue 
ym momencie fatalnie zepsuć łatwą pł- s 

kę. Załamuje to jego sity, Menzel przechodzi pus EA hn u Se a 
do kontrofeneywy | ostatnie dwa gemy wy-| mmi — ich sympatycy. St. R. 
grywa na sucho. 

Spanie trwało 2 godziny. 

ECHT — HEBDA, 6:2, 6:3, 3:6, 6:1 

Mecz Roy trwał za to tylko godzinę. 

Grano za ryzykownie, aby wymiany piłek 


5 przykazania ih turysty: 

I. Namiot campingo 

II. Worek do ER a 

lil. Ubiór n eprzemakalny 
Wszystko posiada 


J KERA 


Warszawa, Warszalkowska 116 


itki Hechta z głębi kortu, nie ustępowały 
kiasie pitkom Hebdy, ale Hecht był o całą 
siatce. 

Pierwszy gem zapowiada się zresztą dob- 
rze, Hebda gra starannie | prowadzi 1:0. Ale, 
Hecht przechodzi momentalnie do kontrofen- | 
Bywy, ygotowujc dobrze piłki, idzie do 

atki z nim się Hebda AUE było już 
4:1. jeszcze jeden zryw Polaka, riposta Cze- 
cha i set 6:2. 

W drugim secie Hebda wciąż jeszcze nie 
wszedł w uderzenie. Hecht gra tak, jak Po. 
lak plasując, zmieniając kierunek piłek, ale 
nie Pee błędów. U Hebdy zawodzi zwła- 
szcze bardzo z jyji forhend. jego sposób 
uderzenia, otwarty nie ścinający pilki, wy- 
maga szałonej pewności. Hebda jej nic ma, 
błędy się mnożą — set suchy. 

W trzecim secie za to Hebda gra, jak w 
transie — wszystko mu siedzi.— Hecht jest 
a itosleniie Wyplasow ywany przy stanie 

12, ię do kontrataku l 
ar a gema i „puszcza' seta. Wi” 

racze rezygnują z 10 minutowego odpo- 
ezynku. Hecht rusza do ataku, łamie szybko 
peoe oporu Polaka i gra staje cię formal- 


ią, 

HECHT, CASKA — TŁOCZYŃSKI, HEBDA 
6:1, 5:7, 6:1, 6:4 | 
Początek jest katastrofalny. na placu jest 
tyfko jedna para — czeska, która prędko pro 
wadzi 4:0. Serwis Tłoczynskiego przynosi nam 

jedyną grę w tym «ecie. 
ataia Polaków trwa do manu 0:2 w 
drugim secie; Hebda pierwszy „łapie oddech“ | 
przełamuje groźny serwis Hechta i z tą chwi 


lą sytuacja zmienia się radykalnie. Hebda 
gra znakomicie przy słatce, Tłoczyński dosko 
nale odbija serwisy i prędko zdobywamy 
cztery gemy. Wychodzi na jaw nieregularność 
Caski, który obok doskonałych zagrań, robl 
proste błedy. Krótki kryzys pary polskiej poz 
wala Czechom wyrównać na 5:5, znów prze- 
łamujemy serwis Hechta, po czym mimo dub- 
lautów  Hebdy. dochodzimy do pierwszego 
setbola; psuje go Tłoczyński. Czesi mają na- 
wet przewagę, ale Caska znwodzi i zdoby- 
wamy seta. 

Set trzeci jest bardzo zty, Polacy zaczynają 
od odbicia czterech piłek Caski w Aut, wcho- 
dzą sobie wzajemnie w drogę. grają niemal 
na złość; bez walki Czesi zdobywają seta 6:1 

W czwartym secie następuje konsolidacja F ; m 
perry polskiej, ale Caska gra coraz lepiej, kż å 


n stanu 2:2 toczy się zacięta walka. Czesii 
ŁYK LEMONIAD 


finiszują — jest 5:2. Po raz ostatni zrywają 
odświeży spieczone gardło Menz 


łe Polacy. Są to najlepsze może 
miedź -— dochodzimy do 5:4. Alę SE» 

la, który za chwilę pokona Tar- 
lowskiego. 


wuje Hecht, serwuje asami, prowadzi 40:0; 
daje dubiaut i znów siedzi mu pierwsza gł-| 
ka serwisowa — Tłoczyński odbija, ale Hecht | 
smeczuje alezawodnie. Set 6:4. 


W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
specj. 1.— ZI., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. “N 


a 
Filja: Jasna 10,*tel. 693-72. 


MARJAN STRZELEC 


